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Poznań, 21 października.

Z b ieżącej ch wili.
(Położenie i perspektywa rządu francuzkiego. — Z areny 
wojny dahomejskiej. — Rzeczywisty ustrój socyalis tyczny 
i jego niepraktycznośó, — Manifestacya hr. Ignatiewa

w sprawie Bośnii i Hercegowiny.)
Dzięki zręczności ministra Viette, zręczności, 

z jaką zawyrokował, że ani robotników, ani praco­
dawców w (Jarmaux nie należy upoka zaó, i dzięki 
ustępstwa barona Reille, który w imienia towarzy­
stwa kopalnianego przyjął sąd rozjemczy, — sytua- 
cya ministerstwa Lanbeta została uratowaną. Izba 
deputowanych może się teraz zająć obradami nad 
budżetem na r. 1893 i przywilejem dla banku fran­
cuzkiego, jeśli nie powstaną nowe trudności, które 
zakwestyonują byt ministerstwa. Pomijamy szwaj­
carski traktat handlowy, aczkolwiek zwolennicy ceł 
ochronnych wyzyskują go przeciw ministerstwu, 
istnieje bowiem wiele jeszcze kwestyi, mogących 
rządowi przysporzyć w danym razie poważnych kło­
potów. W pierwszym rzędzie do tych niebezpie­
cznych kwestyi dla ministerstwa zaliczyć należy po­
łożenie w Tonkinie i wojnę dahomejską, którój, jeśli 
nie zostanie niebawem uwieńczona pomyślnym rezul­
tatem,’ opozycya z prawicy i lewicy użyje 
przy uchwakniu kredytu dodatkowego jako przedmiot 
wycieczek przeciw rządowi. Wiadomości z Daho- 
meju donoszą wprawdzie o świeżem zwycięstwie woj­
ska francuzkiego, ale równocześnie podają znaczną 
stratę w oficerach. Nie wiadomo zresztą, czy wy­
prawa znajduje się już pod stolicą króla Behanzina, 
czy też, jak francuzkie dzienniki przypuszczają, za­
mierza ją zajść z drugićj strony. Odnośna depesza 
brzmi, jak następnje:

Pułkownik Dodds telegrafuje z Akpa dnia 
17 bm.: Francuskie wojsko posuwało się naprzód 
dnia 13, 14 i 15 bm. Dnia 13 bm. zajął Dodds 
wielki obóz Dahemejeżyków, wyparłszy ich poprze­
dnio na północ. Dnia 14 hm. uderzył nieprzyjaciel 
z północy na Francuzów, biwakujących we wsi 
Kato, lecz został odparty. Dnia 15 przedsięwzięli 
Dahomejczycy dwa napady, krótko po sobie nastę­
pujące, lecz bez skutku; podczas drugiego dostał 
się nieprzyjaciel w ogień krzyżowy Francuzów i po­
niósł znaczną stratę. Po stronie francuzkiej poległo 
w utarczkach z dnia 13, 14 i 15 hm. 10 żołnierzy, 
pomiędzy nimi 1 oficer; rannych zostało na pobojo­
wisku 85 żołnierzy i 6 oficerów. Pułkownik Dodds 
zamierza teraz zaczepić nieprzyjaciela nad rzeką 
Kato, gdzie zgromadził główną swoją siłę wraz z 
przyboczną gwardyą króla Behanzina.

Powracając do obecnego położenia rządu fran­
cuzkiego, zauważyć jeszcze musimy, że bądź co bądź, 
pierwszy dzień obrad był dla gabinetu dniem szczę­
śliwym i że wskutek tego będzie też może dobrym 
prognostykiem dla dalszego przebiegu sesyi. Z dru­
gićj jednak strony poucza doświadczenie, że wobec 
zbliżających się wyborów będą się starały wszystkie 
stronnictwa o pozyskanie rządowćj władzy, aby módz 
wpłynąć na wybory. W takich warunkach będzie 
też obalenie ministerstwa na porządku dziennym.

W jednój z najpięknićj rozwiniętych kolonii 
angielskich nowój południowej Walii, która, jak wia­
domo, posiada własny rząd i własny parlament, omalo 
nie przyszło do przesilenia gabinetowego, którego 
przebieg jest z tego względu ciekawy, że przyczyny 
przesilenia dotykają z blizka kwestyi, będących w 
Europie na porządku dziennym. W pewnćj miejsco­
wości nowój południowój Walii, zwanój Broken-Hill, 
odkryto przed kikunastu laty rudę srebrną w wiel- 
kićj ilości. Natychmiast utworzyło się wielkie to­
warzystwo, rozporządzające znacznym kapitałem, 
które otworzyło kopalnie srebra z takiem powodze­
niem, że akcyonaryusze w ciągu kilku lat dorobili 
się ogromnych majątków. W Broken-Hill, które było 
dawnićj pustynią, powstało miasto kilkudziesięcioty- 
sięczne, a kilka tysięcy górników otrzymało znaczny 
i stały zarobek. Pod wpływem skrajnych idei, prze- 
magających w społeczeństwach nowszój formacyi, od­
stąpiła kompania kopalnie w Broken-Hill górnikom 
bezpłatnie, zastrzegając sobie bardzo nieznaczny 
udział w czystym zysku. Hasto zatem: „kopalnia 
dla górników“, zostało urzeczywistnione. Skutki je­
dnak były opłakane. Przedewszystkiem delegaci 
górników uchwalili jednakową płacę dla wszystkich 
bez względu na uzdolnienie i pracowitość, co spra­
wiło, że najzdolniejsi i najpracowitsi górnicy opuścili 
kopalnie, a nadto ograniczono pracę do trzech go­
dzin 10 minut dziennie. Wskutek tych rozporządzeń 
kopalnie od razu dały znaczne straty, a właściciele 
postanowili eksploatować je znowu na własną rękę 
i sprowadzili robotników z Nowój Zelandyi. Pomię­
dzy górnikami wybuchły rozruchy i sprawa oparła 
się o rząd, na którego czele stał sir Jerzy Dibbs. 
W Europie uchodziłby on za skrajnego postępowca, 
w Australii jednak ma opinią umiarkowanego. Po­
mimo, że gabinet sir Dibbsa opiera się na robotni­
kach, jego prezes ani na chwilę nie zawahał się za­
żądać stłumienia nieporządków przez policyą miej­
scową. Parlament uchwalił mu w skutek tego wotum 
zaufania, za którem głosowali nawet jego przeciwni­
cy i deputowani robotnicy. Nie bez interesu będzie 
zanotowanie zupełnego niepowodzenia socyalisty­
cznych praktyk nawet w kraju, który jako zupełnie 
świeży i pozbawiony żywiołów konserwatywnych, 
oajlepićj chyba nadawał się do urzeczywistnienia 
utopii europejskich agitatorów socyalistycznych.

Londyn, 20 października. Biuro Reutera do- 
nosi z Bnenos Ayres, że w prowincyi Santiago de! 
Estero wybuchła rewolueya. Gubernator został 
wzięty do niewoli, kilka osób zabito podczas walki.

Rzym, 20 października. (Ajencya Stefaniego.) 
Rząd rumuński prosił rząd włoski, aby objął opiękę 
dyplomatyczną i konsularną nad rumuńskimi podda­
nymi w G:ecyi. Włochy przyobiecały tę opiekę.

Petersburg, 20 października. W obec wczo 
rajszój wiadomości dziennika urzędowego o zarzą 
dzeniu ministra finansów względem przemysłu, za 
uważa „Nowoje Wremia,“ iż p. Witte nie tylko za. 
mierzą usunąć przemysł obciążające okoliczności, ale 
także zadanie rządu względem przemysłu jest jesz­
cze większe.

Petersburg, 20 października. Dla wypraco 
wania projektu, tyczącego się reorganizacji banku 
państwowego, zbierze się osobna komisya pod prze­
wodnictwem p. Wittego, do którój także zostaną 
wciągnięci zagraniczni ministrowie.

Ateny, 20 października. Rumuński poseł 01 
lanescn zawiadomił piśmiennie ministra spraw ze 
wnętrznych Drogumisa o swojóm odwołaniu. Ró 
wnocześnie zawiesili swoją czynność wszyscy ru 
muńscy konsolo wie w Grecy i. Grecki rząd zamie- 
rza podobno przy tój sposobności uregulować kwe 
styą, tyczącą się praw greckich poddanych w Ru­
munii, na drodze międzynarodowój.

Ateny, 20 października. W kołach blizkich 
rządu zaręczają, że zatarg z Rumunią nie spowodo­
wał dotychczas dyplomatycznego kroku Greeyi 
u mocarstw europejskich.

Kolonia, 20 października. „Kol. Ztg.“ do 
nosi z Zofii, że wyszedł rozkaz ministeryalny, zwra­
cający uwagę ną ustawę szkólną, która zakazuje 
gminom popierać te szkoły elementarne, w których 
nie udziela się nauki w języku bułgarskim.

Carmaux, 21 października. Komitet górni­
ków zgodził się na sąd rozjemczy.

Białogrodzki korespondent petersburskich „No- 
wosti“ omawia w ostatnim swym liście „manifesta­
cją“ hr. Ignatiewa, która z jednój strony potwier­
dza, że rosyjski jenerał nie bez racyi nosi miano 
„ojca kłamstw“, a z drugiój strony daje koresponden­
towi sposobność do wynurzeń, które warto poznać. 
„Manifestacya“ Ignatiewa nastąpiła w serbskim 
dzienniku „Welika Srbija“.

Austrya — mniema hr. Ignatiew — może w 
tój chwili zrobić z Bośnią i Hercegowiną, co tylko 
zechce, może nawet wcielić te prowineye do swoich 
własnych krajów Wątpić jednak należy, czy kwe- 
styą Bośnii i Hercegowiny zdoła rozwiązać, ponie­
waż Rosya nigdy nie uzna tego zaboru serbskich 
krajów. Rosya nigdy nie dopuści, aby się Austrya 
miała stale zagospodarzyć na półwyspie bałkańskim. 
Minie atoli niejakiś czas, zanim Rosya, jedyna opie­
kunka wszystkich słowiańskich narodów, zażąda 
ustąpienia Austryi z Bośnii i Hercegowiny, krajów 
prawnie należących do Serbii.

Hr. Ignatiew sądzi dalój, że Rosya nigdy nie 
zaprojektowała Austryi zajęcia Bośnii i Hercogowi- 
ny, chociaż z niemieckiój i a'tstryackiój strony pu­
szczono w świat pogłoskę, że odnośne porozumienie 
nastąpiło już przed wojną rosyjsko-turecką. Rosya 
i rząd rosyjski nie mógł robić takich projektów, po­
nieważ równałoby się to zaprzedaniu braci słowiań­
skich, dla których „szczęścia“ żyje i ciągle się „po­
święca“. Rosya, nie żądając w swój „bezbrzeżnój 
miłości, ani piędzi ziemi dla siebie, nie zezwoli też 
rabować swoich „braci“ innym państwom, a naj- 
mniój Austryi.

Korespondent „Nowosti“ wywodzi następnie, 
iż w Serbii nikt uie wątpi, że Rosya jest gotową 
potwierdzić czynem słowa hr. Ignatiewa. Szczegol- 
niój przyjemnie poruszyło Serbów, że hr. Ignatiew, 
apostoł panslawizmu, przyjął zaproszenie na członka 
dwóch serbskich, patryotycznych towarzystw. W o- 
gólności hr. Ignatiew jest w Serbii bardzo łubianym, 
broDił bowiem podczas swój czynności w Oarogro- 
dzie interesów serbskich z szczególniejszą pieczą. 
Po zawarciu układu w San Stefano stracił on wiele 
ze swój popularności, ponieważ więcój uwzględniono 
w tym układzie interesa bułgarskie od serbskich, 
obecnie atoli serca Serbów zapałały znowu gorącą 
do niego miłością, przewidziano bowiem, że sympa­
tyzuje z „wielko-serbskiemi ideał imi“ i że chci&łby je 
urzeczywistnić.

Paryż, 20 października. Socjalistyczny depu­
towany oświadczył pewnemu dziennikarzowi, że bę­
dzie interpelował rząd w sprawie zatargu pomiędzy 
francuzkimi a belgijskimi robotnikami. Zażąda, aby 
eksploatacyą kopalń wciągnięto w zakres narodowój 
obrony i tak jak przy kolejach, nie zatrudniano cu­
dzoziemców. Obecnie zatrudnieni robotnicy mogą 
pozostać we Francyi pod warunkiem, że każą się 
naturalizować. (To zamierza przedsięwziąć socyali- 
sta, głoszący braterstwo wszystkich narodów!)

Senator Tolain zamierza stawić wniosek, aby 
dyrektorów kopalń i kolei żelaznych mianowało
państwo. , „ „ .

„Siècle“ omawia meeting, który się odbędzie 
w Brukseli w przyszłą niedzielę i zaprotestuje prze­
ciwko wydalaniu belgijskich robotników z Francyi. 
Dziennik ten nazywa wezwanie na ten meeting deli­
rium tremens i oświadcza, że Francya może podo­
bnym ekscesom tylko pogardę okazać.

Paryż, 21 października. Najnowsza depesza 
pułkownika Doddsa donosi, że stanowisko Daho- 
mejczyków nad rzeką Kato jest ich ostatnióm miej­
scem obwarowanóm. Zdobycie tego stanowiska roz­
strzygnie losy wojny. Powszechnie sądzą, że odno­
śna walka może, co najprędzój, za 8—10 dni nastą­
pić, ponieważ pułkownik Dodds zamyśla ją wedle 
planu przygotować i zarządzić wszelkie środki ostro­
żności.

Paryż, 20 października. „Figaro“ donosi, że 
na dzisiejszóm plenarnóm posiedzeniu przyjdzie bez­
robocie w Carmaux powtórnie pod obrady. Pewien 
deputowany oświadczy, że co się tyczy sądu rozjem­
czego, to zrozumiał on, że nie chodzi o jednego sędzie­
go, tylko o kilku sędziów pod przewodnictwem mi­
nistra Laubeta. „ . .

Carmaux, 20 października. Zebranie robo­
tników postanowiło co do sądu rozjemczego odczekać 
propozycyi stowarzyszenia kopalniainego, a chwilowo 
świętować dalój.

Paryż, 20 października. Wczorajsze spólne 
zebranie stowarzyszeń rolników i przemysłowców 
Francyi przyjęło rezolucyą, oświadczającą się prze­
ciwko obniżeniu minimalnój taryfy i wyiaziło życze­
nie, aby żaden traktat handlowy nie przyszedł do 
skutku.

Umarł dzisiaj ekademik Camille Rousset.
Paryż, 20 października. Na dzisiejszem po­

siedzeniu rady minii teryalnój zakomunikował podse­
kretarz stanu dla kolonii, Jamais, kilka telegramów 
gubernatoro Lanessana, wedle których położenie 
Indo-Chinach jest zadowalniające, a wiadomość, że 
w Tonkinie pojawiły się chińskie bandy rozbójni­
ków, jest bezpodstawną.

Paryż, 20 października. „Temps“ donosi 
z Tangeru, że przez francuzkiego posła osiągnięty 
traktat handlowy z państwem marokkańskiem, przy­
niesie także korzyści innym mocarstwom.

urzeczywistnienia i zastósowania.
zarówno dla Polaków, jak i dla nas, należyty grunt 
do wzajemnego roztrząśnięcia wszystkich mi j y 
„bolących“ kwestyi i, jak się spodziewam, dałoby 
możność przyzwoitego sporu między oby^1Pm\s f. 
nami, sine ira et studio i bez szorstkich p 
cznych manewrów (których nasza redakeya g y 
się wyrzeka), jeżeli tylko pols:y nasi wsp 
przystąpią do tój sprawy ze szczerem 
wyświetlenia nietendencyjnój lecz istotni] piawdy, 
w takich warunkach — jestem przokonany, że po­
wiodłoby nam się nakoniee wypracować wspólnie 
jakikolwiek modus vivendi, znośny i nieuwtaczają y 
żadcój ze stron i usunąć z marzeń i pożądań nie- 
małój niestety części społeczeństwa polskiego nie 
mogących się urzeczywistnić iluzye, chimery rzamsu 
na lodzie. Posłużyłoby to tylko ku wzajemnemu 
dobru polskiemu i rosyjskiemu.“

Ciekawiśmy, jak to wszystko p- .Krest®^J 
chce pogodzić, zwłaszcza co do ostatniego punktu, 
skoro cenzura nakłada prasie naszój kaganiec, od 
którego jest wolną prasa rosyjska, przynajmniej 
gdy chodzi o nas. Ale zaczekamy.

* Nowy redaktor „Warszawskiego Dnie 
wnika“, pan Włodzimierz Krestowskij, objąwszy 
kierunek tego pisma, w pierwszym zaraz numerze 
zamieścił obszerne słowo wstępne, streszczające pro 
gram przyszłój działalności redakcyi.

Zaznaczywszy na początku, że poprzednie jego 
prace literackie i beletrystyczne dały już dostate 
cznie poznać jego zasady polityczne, społeczne i li­
terackie, jakoteż określiły dość jasno zapatrywania 
jego na kwestyą polską i kwestyą żydowską, pan 
Krestowskij pisze dalój:

„Ażeby jednak ani przyjaciele, ani nieprzyja 
ciele nie żywili choćby nsjmniejszój wątpliwości co 
do zachowania się nowej redakcyi względem kwe­
styi, dotyczących życia danego kraju, uważam za 
stósowne teraz już i od razu wskazać zasadniczy 
punkt zapatrywania, z którego powierzony mi organ 
prasy będzie traktował wszystkie w ogóle objawy 
życia miejscowego.

„Tym punktem zapatrywania są rosyjskie inte 
resy państwowe, obok nieodstępnego służenia im sło 
wem i czynem.

„Nie mam powodu do ukrywania, że nie żywię 
żadnój plemiennój, ani jakiejkolwiek innój nienawi­
ści do Polaków. Przeciwnie, bardzo kocham kraj 
miejscowy, z którym po części są związane wspom­
nienia mojój służby i najpiękniejsze lata młodości, 
i życzę mu wsselkiój pomyślności pod silną egidą 
rosyjskiój władzy państwowój i w moralnem zjednoczę- 
niu z wielkim narodem rosyjskim, co — według mo­
jego głębokiego przekonania, bynajmniej nie prze­
szkadza temu krajowi nie tylko do zachowania jego 
religijnój, narodowój, etnograficznój i cywilizacyjnój 
odrębności, ale nadto do starania się o dalszy ich 
rozwój, dla dobra powszechnego. Dla tego wszelki 
objaw miejscowego życia w zakresie kulturalnym, 
w sferze interesów ekonomicznych, społecznych i 
innych — o ile będzie się zgadzał z rosyjskiemi 
interesami państwowemi — zawsze spotka z naszój 
strony sympatyą i poparcie. Przeciwnie tóż, wszelki 
objaw, nie tylko zmierzający wbrew tym ostatnim 
interesom, ale nawet choćby najmniej z niemi sprze­
czny, albo tóż zdradzający tendencyą jawnego lub 
tajnego uchylania się od tych interesów, we wrogim 
im kierunku, będzie bezzwłocznie przez nas wypro 
wadzony na jaw i tłumiony uczciwą drogą druko 
wanego słowa.

„Nie wątpię, że wśród społeczeństwa polskiego 
są żywioły umiarkowane, dobrze myślące, gorąco 
kochające swoją ojczyznę i szczerze życzące krajowi 
normalnego rozwoju i spokojnego kwitnienia w dzie­
dzinie życia kulturno-spolecznego i ekonomicznego 
w granicach możliwości. Ale żywioły te dotąd są 
rozstrzelone, nie?jednoczone i rzadko kiedy decydują 
się podnieść jednakowo swój trzeźwy głos, dla braku 
takiego organu społecznego, w którymby mogły sku 
pić się i wpłynąć w zbawiennym kierunku na społe 
czeństwo. Dlatego tóż ja osobiście, jako rosyjski 
działacz publiczny, postawiony na czele miejscowego 
rosyjskiego organu prasy, bardzo pragnę i byłbym 
wielce zadowolony, gdyby te mianowicie umiarko 
wane i trzeźwo myślące żywioły społeczeństwa poi 
skiego otrzymały nakoniee możność zgrupowania się 
w którymkolwiek z poważnych miejscowych organów 
prasy polskiój, z tym celem, aby otwarcie i z do­
stateczną swobodą wypowiedzieć się o wszystkich 
żywotnych interesach kraju, zarówno z zasadniczego 
punktu widzenia, jako tóż i co do praktycznego

Język niemiecki a Połacy.
Jest to utartym zarzutem, jaki nas często spo­

tyka ze strony niemieckiój, że stany wyższe i mte- 
lieencya wrogie są u nas pielęgnowaniu nauki języka 
niemieckiego i starają się nawet wzbudzić do niego 
wstręt i nienawiść w sferach niższych i mniej wy­
kształconych. Zwracaliśmy już niednokrotnie uwagę 
na bezpodstawność takiego zarzutu — dzisiaj jeste­
śmy w tem szczęśliwem położeniu, że możemy na 
podstawie dokumentu z końca zeszłego wieku wyka­
zać, jak rozumnie zapatrywali się już wtedy nasi 
magnaci na kwestyą znajomości języków obcych, * 
mianowicie języka najbliższych sąsiadów, choo wów­
czas jeszcze nie byliśmy złączeni z tymi sąsiadami 
w jednę całość państwową, gdyż dokument pochodzi 
z roku 1786.

Dokumentem owym jest nowy „Statut y drra- 
wou, które Józef na Mycielnie Mycielski, wojewoda 
Inowrocławski, Generał Lieutnant woysk Wielkiego 
Xięstwa Litewskiego, Koniński Starosta,
Orla Białego y Świętego Stanisława Kawaler, Dóbr 
Majętności SzamotuLkiój, Chocieszewskiój, Tubszko- 
wskiój i innych Pan Dziedziczny, — nadaje w roku 
1786 miastu Szamotułom, świeżo za jego staraniem 
po wielkim pożarze w roku 1776 odbudowanemu. 
Statut ten obejmuje 73 artykuły, odnoszące się do 
wszelkich dziedzin życia publicznego, a pomiędzy 
niemi artykuł 23 dotyczy „Edukacyi dzieci i brzmi 
we wiernym odpisie z oryginału (zaopatrzonego 
w pieczęć i własnoręczny podpis wystawiającego do­
kument), jak następuje: . .

„Dobrze rządnych Miast Obywatele powinni 
mieć staranność, ażeby oświeconych, powszechności 
użytecznych i przyzwoity sposób życia maiących po 
sobie zostawiali Następców, tę więc Miastu Szamo­
tułom przyłączam powinność, aby roztropnego, umie­
jętnego i cnotliwego utrzymywali Nauczyciela, czyli 
raczey na utrzymanie jego dawne zachowywali 
czaję. Tego tóż dostrzegać powinni wszyscy Oby- 
watele, ażeby ich dziatki jako najrychley do nauki 
oddawane, w obowiązkach Religii ćwiczone były, 
a nie tylko Polskiego języka czytaci pisać, 
ule też po niemiecku, tudzież rachunków uczyc 
ich należy : Niemcy zaś obywatele przeciwnie w pol­
skim języku czytania i pisania dzieci uczyć obowię-

A którzy Rodzicy nie dadzą do nauk dzieci 
swoich, przez co zwyczajnie zgorszenie innych i roz­
pusta między dziećmi próżnuiąeemi mnoży się : tacy 
za nieposłuszeństwo teraźniejszemu Prawu karani 
przez Urząd Burmistrzowski będą.“

Tak godnie i mądrze rozporządził wojewoda 
Mycielski w czasie, kiedy o tak z w. „przymusie 
szkólnym“ nikt jeszcze nie myślal.

Jak życzliwym dla poddanych sobie mieszkań­
ców miasta był nasz wojewoda inowrocławski — l 
jak gorliwie dbał o jego rozwój, mech na uzupełnie­
nie posłuży za dowód następujący artykuł (24) “raw 
noszący nagłówek: „Zalecenie, aby y do Rzemiosł, 
y ad Artes Liberales Dziatki applikowane były :

„Zakładania Miast ten istotny y prawdzi­
wy iest zamiar, aby w nich Rękodzieła kwi- 
tnęły, Handel dla wygody Kraju i Zysku Obywateli 
byl odbywany. Gdy więc Obywateli tuteyszych 
Dziatki po Polsku y Niemiecku czytać, pisać.i Ra­
chunków nauczą się, nie powinni ich Rodzicy na 
próżnowaniu, albo dla samego ich w Rolnictwie 
sposobienia przy sobie trzymać, ale wcześnie z mło­
du nauki Kunsztów, Sukiennictwa, Plociemctws, 
Szewstwa, Krawiectwa, Ganczarstwa, Slosarstwa, 
Stolarstwa, Siedlarstwa, Stelmachowstwa, Kolodziey- 
stwa, Garbarstwa i innych według ochoty i zda- 
tności każdego obowiązani applikowac będą. Maię - 
tnieysi też Obywatele dla swoióy i Miasta sławy 
do nauk wolnych jako to: Malarstwa, Snycerstwa, 
Miernictwa, Muzyki, Cyrulistwa, Dziatki swoie spo­
sobić powinni. Rozporządzenie o Funduszu w Aka­
demii Krakowskiey, albo utrzymanie Jego z P^J*' 
kiem Miasta obiecuię wyiednać u Kommissyi Edu- 
kacyjnóy.“



Co począć ze słówkiem „obieżysas“?
Z nad Obry.

Nowe tory tyci* *, — nowe pojęci*, — więc 
i wyrajy nowe się twortą. Toć nie martwy nasz 
język, — jakby nieżyczliwi n&m chcieli — więc gdy 
tycie wre, toć i w tętnie tego tyci*: w języku śł&d 
życia tegoż odbijać się musi, I nie w technicznych 
tylko zawodach nowe dlań tworzą się teraina. Oto 
i w kolach zwyczajnego tycia, i to w oczach na­
szych nowy pojawi! się wyraz: — „obieżysas* — 
nawet prawo obywatelstwa zyskiwać zaczyna i roz­
gęszcza się nie tylko w potocznćj mowie, nie tylko 
w ulotnych pisemkach, ale i w poważniejszych jut 
takte. Snąć policya nasza nie stała na czatach, 
o ogól tym mniśj się dopilnował, — i tak słówku 
owemu zaczyna się jut wdzierstwo udawać, podobnie 
jak owemu skrzydlatemu ziarnku ostu teras w je­
sieni, co tam, gdzie padole, nowe gniazdo kolącego 
żywiołu zakłada, nawet w przyszłćj bujnćj pszeniczce. 
Niech consules darują, te ktoś z ubocza, mając spo­
sobność o szkodzie publicznćj się przekonać, — za­
pyta o paszport tego nie proszonego gości*. On po­
dobny do cholery, stósowna dlań kwarantanna.

Braciszka jego „obieżyświata“ od dawna zna­
my, jut on zasiedziały, choć ze znaczeniem wcale 
dla siebie niepocblebnem, bo mówi ono tyle, co: 
włóczęga, człowiek wałęsający się, niestateczny, le­
niący się do pracy, lekkomyślny“. Z tą firmą ma 
on stare obywatelstwo.

Na wzór owego starego „obieżyświata“ — 
wymyślił ktoś „obietysasa“ — a raczśj nie wymyślił 
nawet, tylko przetłomaczył niemieckiego „Sachsen- 
gaengera — i to nie dosłownie jeszcze — a wier­
nie wedle myśli — wcale nie. Niemiecki „Sachsen- 
gaenger“ bowiem ma pierwotnie tylko znaczenie do­
słowne, neutralne, odnoszące się do tych, którzy na 
robotę chodzą do Saksonii. Nasz zaś „obieżysas“ 
już pierwotnie ma uwłaczające znaczenie: człowieka, 
co się „włóczy“ za robotą i to pierwotnie tylko do 
Saksonii. To ciaśniejsze terytoryaluie znaczenie 
jednak jak kauczuk w lot się rozszerzyło prawem 
kaduka, i ma dziś oznaczać człowieka gdziekolwiek- 
bądź za robotą się udającego w dalsze strony, a za 
wsze z przymieszką nagany, nawet saraazmu.

Chcieć w ten wyraz wmówić dziś niewinniejszą 
naturę niepodobna. Bo część wyrazu „obieży“... nie 
zaś: „chodzi, wędruje, udaje się“ za robotą naganne 
już mieści znaczenie, że „ciągle — bez celu — się 
to czyni"; a że wyraz ten w całości „obieżysas“, 
mimiwoli „obieżyświata“ przypomina, który już ma 
dawno naganne znamię, więc takie też tylko „obie­
żysas* znaczenie przypuszcza. A odniósłszy wyraz 
ten: „obieżysas“ — do czasu dzisiejszego, w którym 
powstał, przyznajmy, że w powstaniu już swem miał 
oznaczać nięchęó, naganę i ironią nawet. I ten 
stempel nosi dotąd.

A czy słusznie? — Sąd ogółu naszego ganił 
wyohodźtwo za robotą i dziś go nie chwali z wielu 
względów, cobykolwiekbądź na korzyść jego przy­
toczyć chciano. Ale dziś chłodnićj o rzeczy sądząc, 
przyznać trzeba, że używanie tego wyrazu „obieży­
sas“ nie właściwe wcale, zwłaszcza też w tak 
ogólnem bez ogródki zastósowaniu. A nie sądź­
my, że ci, których tern mianem się naznacza, 
obojętni są na to. Właśnie to ich żale przeciw uży­
waniu tego miana, ich piętnującego, — ja tu wy­
wodzę. Zostając z wychodźcami naszymi w częstych 
korespondencyach od lat wielu z tytułu opieki nad 
nimi, odebrałem, w bardzo zresztą udatnym ale nic 
bez żalu nawet żółci napisanym liście, skargę na 
wiec w Toruniu, gdzie tego wyrazu nie skąpo użyto 
mówiąc o wychodztwie naszych za robotą, — a i 
dotąd po pismach zwyczajnie go używają. — Nie 
powiedzmy, że to obojętne słówko, — boć wyraz 
znaczy myśl, a ta tutaj ani miłości, ani wyrozumia­
łości. nawet ani rozsądku nie zdradza, — raczśj ma 
piętno czegoś ab irato poczętego, — a wiemy, że 
taka pobudka dobrym doradzcą n e bywa. Weźmy 
do bilansu narodowego to co się stało, i dotąd się 
dzieje, tj. erę wędrówki naszych braci za robotą w 
świat, — zdobywajmy się z całą usilnością na mo­
żliwe środki zaradcze przeciw złym skutkom, — ale 
zawsze działajmy pod błogiem berłem królowśj: mi­
łości, — i to we wszystkiem, więc i w słówkach 
nawet.

A że nam jednak potrzeba wyrazu na pojęcie, 
które owo słówko nie trafnie oddaje, — więc uży­
wajmy wyrazu: „wychódźtwo, — wychodźca®, za ro­
botą ; i tak też się dzieje, szkoda że nie ogólnie. 
Ponieważ jednak wyraz: „wychódźtwo (emigracya) 
mieści zarazem pojęcie: „nie wracania“ więcśj, —

Poemat w 1O pieśniach. 
Napisał

Igor.
(Ciąg dalszy. — Zobacz numer 240.)

Lecz spojrzmy w pokój, kędy wzrok uderza 
Z ksiąg zbudowana babilońska wieża,
Pełna poważnych starością foliantów,
Skromnych szaraczków i pstrych elegantów.
Opodal biurka szara piramida
Sterczy tych zwojów, które cna Temida,
Jakby na psotę palestranckiej młodzi,
Codziennie z pieniactw i bibuły płodzi.
Właśnie pokoju pan na owe zwoje 
Z lekkim wyrzutem zwrócił oczy swoje,
Jakby się gniewał, że dla Dieh poranne 
Musi dumania przerwać i że szklanne,
Tęczowe bańki, lśniące oczom ducha,
Spłoszy mu mądrość paragrafów sucha.
Wtem szmer posłyszał kroków, wkrótce potem 
Drzwi się od sieni otwarły z łoskotem,
A w nich oblicze błysło męzkie, hoże 
I głos się rozległ: „Witaj mi, Igorze!“
„Witaj, Zbigniewie!“ odbrzmiało rozgłośnie 
I już się obaj ściskamy radośnie.

Dawno jesienne zorawszy ugory,
Syt łowów, błota i mgieł słotnej pory,
Nie dziw, że z brzaskiem zimy Nemrod młody 
W miasto ze sielskiej podążył zagrody. —
W sine cygaret odziawszy się dymy,
Wnet przed ołtarzem gorejącym Zimy,
Lub, prozaiczniśj mówiąc, przy ognisku

co w omawianych stosunkach wyjątkowo się tylko 
dzieje, — więc stosowniejszym się zd*je wyraz: wę­
drówka (wędrowiec, wędrownik, wędrownica) ** ro­
botą, bo tu łączy się pojęcie chęci powrotu do oj­
czyzny, jak właśnie usjczęściśj bywa. — Robotnik, 
robotnica, na obcayzuie byłoby także stosowne. Tyl­
ko nie owo.............słówko niefortunnego wynalazcy.
Otóż więc wniosek: by owemu wstrętowi star owczo 
wypowiedzieć prawo obywatelstwa w Domu naszym. 
Bierzmy słowa na wagę. — przecież one ją mają — 
a bracia nasi choć młodzi — myślą także; a my 
też szczerze pragniemy aby myśleli, ale w jeden 
takt z nami. Więc nie rzucajmy kamieniem obrazy. 
A takiem się okazało to słówko choć małe. — Ja­
koż logicznem ouo nie jest, ho nie oznacza, coby 
winno, — miłością się też nie rządzi, — a złój krwi 
Darobiło dosyć. Więc precz z niem!!!

Czy się na to ogół zgodzi? — a pisma nasze 
to przyjmą? — Takby sądzić trzeba, — 'w imię 
królowy: Miłości, — i jój pierworodnśj: Zgody 
świętoj!

(Przyklaskujemy z całego serca propozycje 
szanownego autora i prosimy wszystkie pisma pol­
skie o powtórzenie jego wymownych nwag. Przyp. 
Red. Kuryera.)

Ziemie Polskie.
* Z Warszawy donoszą do Polit. Oorresp.“:
„W krótkim czasie przeszło w poczajowskim 

klasztorze na Wołyniu na prawosławie przeszło 
8000 austryackich poddanych, częścią obrządku ła­
cińskiego, częścią UDitow. Ponieważ osoby, które 
przyjęły prawosławie, obawiają się wrócić do Au- 
stryi, a przeważnie nie mają środków do życia, 
przeto zarząd klasztoru zmuszony jest staiaó się o 
ich wyżywienie. Aby takiemu stanowi koniec poło­
żyć, zamierza archimandryta klasztoru Filaret po­
czynić kroki w Petersburgu, aby im nadano grunta 
i pożyczkę pieniężną do założenia gospodarstwa i 
osiedlono ich w podobny sposób, jak kolonistów nad 
Wołgą.“

Biedny i nędzny los ich czeka, dziś bowiem i 
rosyjskie pisma zaczynają ostrzegać galicyjskich Ru­
sinów, aby nie oddawali się zbytecznym złudzeniom 
co do losu, który ich czeka w Rosyi. „Petersb. 
Wiedomosti“ przypominają emigrantom, że położenie 
włościan w Rosyi jest obecnie nad wyraz smutne, a 
założenie domowego ogniska dla przybyszów tędzie 
połączone z wielkiemi trudnościami. Rosya niema 
w Europie ziemi do rozdawania; do osad zaś, poło­
żonych w urodzajniejszych stronach azjatyckich po­
siadłości, zgłasza się wystarczająca liczba osadników 
ze środkowych gubernii, których przewóz nie jest 
tak kosztowny, jak transport emigrantów zacho­
dnich granic państwa.

— Do Kijowa nadeszła z Petersburga urzę­
dowa wiadomość, że z dniem 1 czerwca 1893 roku 
obejmie rząd ua rzecz państwa południowo-zachodnie 
koleje. — Wiadomość ta jest dla nas tem boleśniej­
szą, że na tych kolejach, zbudowanych przeważnie 
przez Polaków i głównie w Ziemiach polskich, jest 
mnóstwo Polaków urzędnikami. Oczywiście, gdy 
rząd linie te upaństwowi, oddali naszych rodaków i 
znowu tak, jak niedawno w Królestwie kongresowem, 
tysiące rodzin chleba pozbawi.

W lemey.
Berlin, 20 października. W ścisłój tajem­

nicy, jak donosiliśmy wczoraj, miała byó trzymaną 
treść nowśj ustawy wojskowój. Tymczasem berliń­
skie „Pol. Nachr.“ uchylają rąbka tajemniczój za­
słony i podają następujące szczegóły: Do 15 bm. 
nie można było mówić o właściwym projekcie, po­
nieważ w tym dniu dopiero udzielił cesarz przyzwo­
lenia ua przedłożenie projektu Radzie z wiązko wśj. 
Aż do owego czasu kanclerz sam kontrolował każdą 
pozycyą i usunął z projektu wszystko, co mu się nie 
wydawało koniecznie potrzebnem ze względu na za­
mierzony cel wojskowy, aby módz wystąpić przed 
parlamentem z finansowo najuiższemi pozycjami. 
Zasadnicze podstawy projektu nie zostały naruszone, 
finansowa strona tylko doznała pewnego ogranicze­
nia. Można spodziewać się, że Rada związkowa 
będzie potrzebowała 2—8 tygodni na obrady. Pier­
wszym projektem, przedłożonym parlamentowi, bę­
dzie z pewnością projekt wojskowy. Dzisiejszy pro­
jekt przedstawia się jako csłośó organiczna, z któ­
rój nie można usunąć ani jednego członka, nie przy­
nosząc całój budowie szkody, a od chwili, jak pro­
jekt przybrał obecną postać, rząd jest silnie zdecy­
dowany obstawać energicznie przy przeprowadzeniu go.

Siedliśmy gwarzyć. A w bratnim uścisku 
Tyle z nas każdy zaczerpnął ochoty,
Iż gwar nasz jako potok lawy złoty
Płynął ogniście, z serdecznćj uciechy
Raz po raz w głośne rozbrzmiewając śmiechy.

By wprost nie spytać: „A jakże Syrena?“ 
Zagadłem drucha o pana Arsena,
Sądząc, że dawno schwytany w jej lepie,
Jak czyżyk w sidłach, pociesznie się trzepie. 
Lecz Zbigniew inną zaczął o nim powieść. 
Mówił, że panicz, chcąc sąsiedztwu dowieść, 
Jako dokładnie zna myśliwską sprawę,
Wielką na dzika urządził obławę;
W której po długićj włóczędze pod lasem 
Samotrzeć zwierza ubił kordelasem.
Wnet przecie gruchło, że dzik nie z Dyany 
Zwierzyńca rodem, lecz w smole kąpany 
Był to zwierz chlewny.

Po tem intermezzo 
Już o Syrenę, ośmielony nieco,
Chciałem zagadnąć, lecz jeszczem pytanie 
Ogólne rzucił: „A cóż wasze panie?
Czy idą za mąż?“ On na to: „Nie, żadna! 
Lecz panna Wanda, wiesz, ta świeża, ładna, 
Blondynka, co ma, jak turkus, oczęta,
A płeć, jak lilia, miała konkurenta.
Choć to był miły i zacny młodzieniec,
Wnet mu grochowy upleciono wieniec,
Bo, jak powszechnie szepcą w okolicy,
Ktoś inny mieszka w serduszku dziewicy;
Lecz kto? nikt nie wie. Ależ, mój kochany,
I ty, jak widzę, dotąd jeszcze z rany 
Schniesz, którą tobie zadała Syrena.
Bo zkądże dziwna ta u ciebie żena,
Że miast w puzany, surmy i waltornie 
Dmąc, najpierw o nią zagadnąć, ty kornie 
O wszystkie pytasz, nie pomnąc jej niby?

Rząd liczy przy obecnem położeniu w Europie na 
patryotyczne usposobienie stronnictw i każdego oby­
watela państwa. „A któreż stronnictwo — pytają 
„Pol. Nachr.“ — odmówić rządowi poparcia, skoro 
kanclerz, jako mąż fachowy, przekonał się, że nie 
można skreślić żadnój liczby żądani) ze strony szta­
bu jeneralnego, bez zachwiania polityczneg» stano­
wiska Rzeszy w trójprzymierzu i zagrożenia przy­
szłości Niemiec? W organicznym projekcie nie stoi 
pytanie: dwuletnia, czy trzyletnia służba wojskowa, 
lecz w jaki sposób jest możliwem wobec wzrastają­
cych cyfr wojska dorównać zawczasu sąsiadom Wscho­
du i Zachodu, aby obronić od ich zaczepki, utrzy­
mać polityczne stanowisko Rzeszy a przytem módz 
polepszyć jakość wojska, uwzględniając równocześnie 
ochronę ekonomicznych interesów, sprawiedliwe roz­
dzielenie ciężarów i ograniczenie nie naglących wy­
datków finansowych. Plan tego rodzaju wymagał 
szczegółowych obrad z pojedyńczemi wydziałami i 
zbija pogłoski, które puszczono w obieg o przyjściu 
ustawy do skutku. Istotnie też porozumiewano się 
z kanclerzem, ministrem wojny, szefem sztabu jene­
ralnego z jednój a z ministrem skarbu i urzędem 
skarbu Rzeszy z druglój strony.“ Pochop do dzi­
siejszego projektu dał minister wojny Verdy; kiedy 
bowiem hrabia Caprivi został kanclerzem, zna­
lazł on projekt, wypracowany w porozumieniu z 
księciem Bismarckiem, Verdym i Walderseem. Pro­
jekt ten zmierzał do pomnożenia armii na pod­
stawie trzyletniej służby, finansowo atoli był ko­
sztowniejszy, właśnie o połowę włęcój, aniżeli obe­
cny, tak że hrabia Oaprlvi sądził, iż nie może go 
polecić i reprezentować, W 1890 roku uchwalono 
nie całą ratę wówczas na pięć lat rozłożonego, sto­
pniowego powiększenia wojska z 18,000 żołnierza. 
Kanclerz chciał poprzestać na tśm aż do upływu 
septenatu i wkrótce potom rozpoczęło się przerabia­
nia z gruntu projektu Verdy’ego, który w dniu 15 
b. m. przyjął postać projektu do ustawy. Podstawą 
projektu jest dwuletnia służba wojskowa. „Jeżeli 
dzisiaj — kończą berlińskie „Polit. Nachr“ — pod­
noszą się głosy przeciwko projektowi, którego ko­
szta w pierwszym roku 57 milionów i najwyżój 65 
milionów stałych wydatków mają wynosić, to hra­
biemu Capriviemu należy się zaiste uznanie, że 
w przyszłości cbce osięgnąó ten sam rezultat woj­
skowy z połową wydatków, jakie mieścił projekt 
Verdy’ego, przyczem nadto można osięgnąó wielkie 
korzyśoi ekonomiczne i podnieść dzielność armii, za­
miast jój zagrażać.“

— W Berlinie ma powstać towarzystwo dla 
moralnój kultury, jak zapowiadają reklamy od kilku 
tygodni. We wtorek odbyło się w Berlinie zebra­
nie konstytuujące. Towarzystwo było tam bardzo 
mieszane, nie brakło i socyalistów na niem. Zebra­
niu przewodniczył t. r. profesor Forster. Zadaniem 
towarzystwa ma byó pielęgnowanie bezwyznaniowój 
i bezreligijnój moralności, jaką sławili liberałowie 
przy obradach nad ustawą szkólną. Niechęć dla 
religii i kościoła występowała tam dość wyraźnie. 
„Kościelna nauka moralności“, wedle pana Forstera, 
oddziałała zgubnie, co się Hjawnia wszędzie. Etyka 
może się ostać sama i nie potrzebuje szczu­
deł teologicznych. Socyalista Tiirk polecał stawiać 
czoło mieszanin się kościoła. Socyalni demokraci 
nie mogli zresztą zgodzić się co do zabrania 
stanowiska wobec nowego towarzystwa i ostentacyj­
nie część ich opuściła salę. Zresztą zachodziły dość 
często różnice zdań. Nie godzono się co do przy­
czyn złego społecznego, jedna część nie chciała spo­
łeczeństwa czynić odpowiedzialnem, lecz składała 
winę także na jednostkę. Jakaś nauczycielka zwró­
ciła się przeciw ludziom światowym i zaznaczyła, iż 
należy rozpocząć od umoralnienia wyższych stanów. 
Obrad nie skończono na tem posiedzeniu. Przewo­
dniczącym zebrania wybrano prof. Fórstera, zastęp­
czynią jego panią Fridę Merz z Augsburga, pierw­
szym sekretarzem dr. Knebla, drugim p. Paulę Ebel. 
— Towarzystwo to powinnoby się nazywać, jak 
zauważa „Germania“, związkiem, mającym ua celu 
zwalczanie chrześciaństwa.

— W nowym projekcie podatkowym mają i na­
dal być uwolnieni od podatku komunalnego urzędnicy 
1 oficerowie. Wedle informacyi „Franf. Źtg.“, przy- 
wilój ten ma się rozciągać także na żandarmeryą.

— Wielkiego znaczQ«ia mowę ma wygłosić ce­
sarz — jak się dowiaduje berliński „Lokalanz.“ — 
na uroczystości Lutra w Wittenberdze gdzie w cha­
rakterze summi episcopi ewangelickiego kościoła 
zamyśla uroczyście obchodzić pamięć „reformatora®.

— Forteca miasta Moguneyi ma zostać roz­
przestrzenioną. jak donoszą „Mainz. Nachr.“

Tak! ty ją kochasz bez żadnej ochy by.
No! możesz śmiać się! ja ci nie uwierzę,
Zwłaszcza, że śmiech twój brzmi jakoś nieszczerze.
Luboś nieciekaw, coś ci powiem o niej.
Oto się w wiejskiej znudziła ustroni
I dziś do miasta zjeżdża na dni kilka,
Może... by lepićj przyszpilió motylka.
Jutro zaś, jutro... posłuchaj, Igorze!
Będzie w resursie waszej na wieczorze
I tobie — tu już nie ufaj serduszku,
Lecz wpierw na złotym uwiąż je łańcuszku —
Kazała grzecznie oświadczyć przezemnie,
Jakoby nader jój było przyjemnie,
Gdybyś wśród mało znanój jej młodzieży
Zechciał się wpisać w poczet jej tancerzy.“
„Dobrze!“ odrzekłem, Ja pójdę z nią w tany,
Lecz sam zobaczysz, Zbigniewie kochany,
Jeżeli czasem zerkniesz na nas z boku,
Iż wróżka dla mnie nie ma już uroku.“

* **
Zajaśniał świetnie pająk sturamienny
I sala z głuszy ocknęła się sennej.
Pierzchły z niej wszystkie szumne metafory,
Co od sejmiku w wiośnie, jak upiory,
Wraz z zgrają innych krasomówczych tropów 
Podczas jej drzemki tłukły się u stropów.
Wielka prowincyi radnica godowy 
Przywdziała strój dziś i w porze zimowej 
Świeżą zielenią rozbłyska, jak w maju;
Fontanny szemrzą w jej mirtowym gaju,
A każdy róg jej, przędącej Arachnie 
Wydarty, kwiatów piramidą pachnie.

Już na orkiestry wyniosłej estradzie 
Kilkoro skrzypie, jakby z sobą w zwadzie,
Zaczęło brzęczeć, potem dwa fagoty 
Huknęły gamę, flet pisnął z pustoty,

W Toruniu umarł ua Bydgoskióm przedmie­
ściu wczoraj, w czwartek, szyper z Polski, nazwi­
skiem podobno Ulawski, który przebył kwarantanną 
w Siloie i we wtorek wypuizczony, polskim paro­
wcem do Torunia przybył za interesami. Będąc 
w gościnie u krewnych, zachorował na Bydgoskióm 
przedmieściu i umarł w kilka godzin. Zachorowała 
także posłagaczka w barakach w Silnie, lecz ma się 
podobno lepiój. Tratwę, na którój wiadomy flis za­
chorował, oznaczono żółtą chorągiewką i trzymają ją 
przez 7 dni w kwarantannie.

Poszukiwania bakteryologiczne nie wykazały 
dotąd bacylaaa cholerycznego w Wiśle tuż przy To­
runia.

8olec, 19 października. Wczoraj przed połu­
dniem o godzinie 10 przybył tu naczelny prezes Prus 
Zachodnich, Gossler, w charakterze komisarza sani­
tarnego okolic nadwiślańskich, a wraz z nim wyższy 
radze* rejencyjny Gruben i landrat bydgoski Unruh, 
celem zaprowadzenia jednolitych przepisów w Pru­
sach Zachodnich i W. Księstwie Poznańskióm prze­
ciwko cholerze. Od wczoraj oddano do dyspozycyi 
tutejszemu lekarzowi, dr. Simonowi, łódź z odpowie­
dnią załogą dla rewidowania nadpływających flisa­
ków. Nadto urządzone tu będą baraki pomniejsze, 
główna baraka zuajdnje się w Fordonie.

AfróZeiriec, 20 października. Z powodu cho­
lery w powiatach łomżyńskim i mławskim w Kró­
lestwie Polakiem, rozporządził prezes rejencyi, że 
wstęp osób z Królestwa do Prus w powiatach ni­
borskim i szczycieńskim dozwolony jest wyłącznie 
pod Iłowem i Opaleńcem, n& ostatnim przykomorku 
atoli dopiero od chwili, gdy zostanie tam urządzona 
kontrola lekarska. Żandarmeryą nadgraniczną, w 
powiatach niborskim i szczycieńskim, złożoną z 5 
żandarmów konnych 1 2 pieszych, wzmocniono dwu­
nastu podoficerami z pułku dragonów.

Dalszych urzędowych wiadomości o nowych 
wypadkach cholery w powiatach łomżyńskim i mław­
skim nie ma.

FF Warszawie od ukazania się epidemii do 
szpitala odesłano 310 osób, wyzdrowiało 185, zmarło 
50, pozostaje chorych 75.

O przebiegu epidemii w Kiólestwie Polskióm 
„Warszawski Dniewnik“ podaje następujące szcze­
góły: W dniu 14 i 15 b. m. w Lublinie zachoro­
wało 10 osób, wyzdrowiało 33, zmarło 5, pozoataje 
chorych 79; w powiecie lubelskim zachorowało 28, 
wyzdrowiało 25, zmarło 9, pozostało chorych 58; 
w powiecie lubartowskim zachorowało 5 osób, 
wyzdrowiało 27, zmarło 6, pozostało chorych 42; 
w powiecie janowskim zachorowało 20, wyzdrowiało 
8, zmarło 7, pozostaje chorych 45; w powiecie 
chełmskim zmarła 1, pozostaje chorych 3; w powie­
cie krasnostawskim zmarły 2, pozostało chorych 8 j 
w powiecie nowo-aleksandryjskim zachorowało 66, 
wyzdrowiało 21, zmarło 25, pozostaje chorych 103 ; 
w powiecie hrubieszowskim zachorowało 18, wyzdro­
wiały 2, zmarły 2, pozostało chorych 27. W gu­
bernii radomskiój w Opatowie zachorowało 25 osób, 
wyzdrowiały 22, zmarło 13, pozostało chorych 23; 
w powiecie sandomierskim zmarły 2, pozostało cho­
rych 8. W gubernii siedleckiój epidemia się zmniej­
sza : w Siedlcach zachorowało osób 7, wyzdrowiały 3, 
zmarły 14, pozostało chorych 30; w Międzyrzeczu 
zmarło 6, pozostaje chorych 10; w Ostrowie 
zmarła 1, pozostaje chorych 8; w Białój pozostaje 
chorych 26; w powiecie parwolińskim zmarło 4, po­
zostaje chorych 21; w łukowskim zmarło 5, pozo­
staje chorych 46.

Kraków, 20 października. W Krakowie 
i Podgórzu nikt dzisiaj nie zachorował na cholerę.

Peszt, 19 października. Od wczoraj wieczora 
6 godz. do dzisiaj wieczora 6 godz, zachorowało tu 
25 osób, umarło 9.

Z Temeswarn donoszą o jeduym podejrzanym 
przypadku śmierci.

Amsterdam, 20 października. Z dwóch miej­
scowości donoszą o dwóch przypadkach śmierci.

Praga, 20 października. W miejscowości 
Dietrichstein nie wydarzył się już żaden przypadek 
cholery.

Basy pomrukły, zakwiliła czela
I cała jęła waśnić się kapela.
Lecz na skinienie maestra pałeczki
Ucichły nagle instrumentów sprzeczki 
I z dysharmonii ich tonów fatalnój 
Czysto marsz Liszta strzelił tryumfalny.

Była to jakby balu uwertura.
Lecz aura jego dość jeszcze ponura!
Braknie dam bowiem. Przez lśniące posadzki 
Samotne młodzież odbywa przechadzki,
Klnąc w duszy tonu dobrego przesadę,
Co cne mamunie więzi, iż nierade 
Ziewają wespół z córeczkami w domu,
Li by nie ściągnąć wczesnóm przyjściem sromu.

Utkwiwszy oczy w bufetu zegarze,
W drzwiach sali szepcą balu gospodarze. 
Uśmiech ich niby w occie konfitura 
Skwaśniał, a czoła ich zasępia chmura. —
Z białą kokardą i ja tam w ich gronie 
Stałem, gdy z lekka płonęły mi skronie.
Więc ją zobaczę znów? — szeptałem w duchu 
Mamże nowego lękać się wybuchu 
Krwi z zabliźnionej co dopiero rany?
Czyż duch mój będzie raz wtóry porwany 
W owo zaklęte koło cudnych rojeń,
Tęsknych zachcianek i słodkich upojeń 
Na to, by skłóty nielitaśną ręką 
Za chwilę złudzeń długą płacił męką?
O nie, Igorze! Ty dziś piersi swoje 
Mężnie zakujesz w nieczułości zbroję,
Mrozem refieksyi krwi wystudzisz żary,
A wzrok na złudne ponęty i czary 
Szkiełkiem krytyki zaostrzysz, iż snadnie 
Maskę syrenią przeniknie i zdradnie 
Twarz uśmiechniętej dostrzeże kokiety,
Co rzuca wędkę na serce poety.

(Ciąg dalszy nastąpi.)



Malin (Mecheln), 20 październik*. Zachoro­
wało tu na cholerę 6 osób, umarły 2.

Marsylia, 20 października. Wczoraj umarły 
3 osoby wśród objawów cholery.

Towarzystwa i Spółki.
Walne zebranie powiatowe Towarzystwa Pomocy 

Naukowi) powiatu śremskiego zapowiedziane na dzień 23 
b. odbędzie się dla pogrzebu ś. p. Erazma Baczyń­
skiego dopiero za tydzień dnia 30 b. tu. o godzinie 5 po 
południu na sali Hotelu Francuskiego w Śremie.

Walne zebranie Towarzystwa Pomocy Nzukowój 
na powiat Międzyrzecki odbędzie alę w niedzielę dnia 28 
października o godzinie 4 po południu na sali hotelu pana 
Koralewskiego w Pszczewie, na które uprzejmie zaprasza

Komitet powiatowy.
K s. E n n, prezes.

W przyszłą niedzielą dnia 28 b. m. o godzi' 
nie 1 po południu odbędzie się posiedzenie ogrodnicze w 
Jarocinie w cukierni p. Klauiyńskiego. Prósz omówienia 
prac na czasie oraz skompletowania członków zarządu, po­
ruszoną będzie myśl urządzenia ogólnój wystawy ogrodni- 
czój naszych Towarzystw w przyszłym roku. Zarząd.

Walne zebranie Kółek rolniczych powiatu Wą- 
growieckiego odbędzie się w czwartek dnia 8 listopada o 
godzinie 11 przed południem w hotelu p. Paszewskiego 
w Wągrówcu. Na zebranie to, przyrzekl Szanowny Patron 
bytność swoją. O liczny udział uprasza

Roman Janta-Półczyński, 
wice-patron.

miejscowa, prowincyonalna i zagraniczna.

Poznań, piątek 21 października.

Uczmy dzieci nasze czytać i pi­
sać po polsku!

* Doniesienia urzędowe. Inżynier E. Hchimpff w 
Darmsztacie mianowany został nauczycielem przy król, 
szkole architektów w Poznaniu.

Toruń. Naczelny prezes p. Goesler przenocował 
z wtorku na środę w Torunia, rano o ósmój wyjechał z 
landratem, fizykiem tutejszym i wiadomym dr. WallmBlie- 
rem do Silna, akąd około pria lala znów parowcem wrócił, 
odbył koufereueyą z pierwszym burmistrzem toruńskim i 
odjechłl wieczorem do Gdańska.

• W skład wrocławskiej komisyi egzaminacyjnej 
kandydatów zawodu lekarskiego na rek 1892/93 wchodzą 
panowie, jako przewodniczący : tajny radzca medycynalny i 
radze* rejencyjuy dr. Wolff, jako zastępca tegoż: tajny 
radzca medycy nalny profesor dr. Heidenhain; I dla egza- 

ńou w anatomii; tajny radzca medycynalny proi-sor 
dr. Hasso i profesor dr. Born: II dla egzaminu w fizyo- 
logii: tajny radzca medycynalny profesor dr. Heidenhain; 
III dla egzaminu w anatomii patologieznój : tajny radzca 
medycynalny profesor dr. Ponfick ; IV dla egzaminu chi- 
rurgiczoo-otuünilatryeznego: tajoy radzca medycynaloy 
profesor dr. Mikulicz, radzca modyeyaalny profesor dr. 
Richter i tajny radzca medycynalny profesor dr. Förster; 
V dla egzaminu w akuszeryi: tajoy radzca medycynalny 
profesor dr. Fritsch i profesor dr. Wiener; VI dla egza­
minu t. zw. medycynalnego: prof. dr. Kast, radzca medycy­
nalny profesor dr. Wernicke i profesor dr. Filehne; 
VII dla egzaminu w hygienie: profesor dr. Flügge. — W skład 
komisyi egzaminacyjuój dentystów wchodzą: jako przewo­
dniczący: tajny radzca medycynalny i radzca rejencyjuy 
dr, Wolff, jako egzaminatorzy: tajny radzca medycynalny 
prohsor dr. Poufiok, profesor dr. Partsch, prof. dr. Bru-k 
i dr. Sachs.

• Warszawa. Żydzi wypędzeni z Rosyi przenoszą 
się tłumnie do Królestwa Polskiego. I tak, w ostatnich 
czasach — j,k donosi „Warsz. Dniewnik“ — przeniosły 
się do naszego miasta z Moskwy następująco firmy : «Han­
del rosyjskiemi towarami galanteryjuemi M. Bussera“, 
,8pecyalny warsztat rytowniczy i fabryka ozdobnych pla­

katów Hir-zowicza“, „Bankierski kantor wymiany .1, Far- 
| bera i L. Rubiurotha“, „Fabryka krawatów, kołnierzyków 

i mankietów R. Lewlnsohna“, „Oddział moskiewskiego han­
dlu zegarków Laubego“, „Kantor towarów galanteryjnych 

i „Fabryka czapek Lewin-

wprawdzie swoje „oaterie“, któro poniekąd do karozem są 
podobne, ale lud słowiański, Słoweńcy na zachodzie, a Chor­
waci na wschodzie półwyspu, unikają karczem i sklepów 
Mają nawet przysłowie: „Oitarija i butiga zatore kodo“, 
eo znaczy: karczma i sklep gubią dom.

• Co się dzieje z wybrakowaną bronią? Ustawi­
czne ulepszenia w uzbrojeniach sprawiają, iż systemy „naj­
nowszych“ broni po kilku latach przechodzą do „rupie«*, 
zupełnie niezdatnych do użytku w państwach eysrilizowa- 
nych. To, eo warto było 50—60 franków, sprzedawane 
bywa „na bracht* za 1 łub najwylój l1/* fraaka. Otóż 
Belgia, kraj neutralny, wedle upewnień „Kólu. Ztg.“, ko­
rzysta ze stanu wzmocnionego uzbrojenia. Prowadzi się 
w niój handel na wielką skalę — używaną, wybrakowaną 
bronią, która po naletytem odnowieniu, niekiedy nawet nio- 
kosztowne», gdyż jest w stanie anpeinie dobrym, sprze­
dawana bywa po 85—40 franków. Spekulanci osięgają 
zatćm zyski olbrzymie. Lecz — któż są nabywcy? Nie 
brak ich. Gdy dwie republiki południowo amerykańskie 
biorą się za czuby, gdy Negus Abisynii zamierza przepro­
wadzić reorganizaeyą wojenną i marzy o wojnie z Wiocha- 
mi, gdy gotuje się pronunciamento, bum karlistów lub 
wojna domswa, wówczas neutralna Belgia otwiera swojo 
składy odnawianój broni i zaopatruje w nią zapaśników. 
Z tego samego źródła czerpali podobno uzbrojenie Daho- 
mejczycy prztd wszczęciem wojny z Francyą. Niemiecki 
komisarz w Tagoland od lat już wielu wzbronił sprze-

i daty broni krajowcom, więc też zdziwienie niemałe budzi 
widok broni udoskonalonój w ręku czarnych wojowników. 
Wykluczona jest możliwość, aby dostarczali jój prywatni 
puszkarzo Francuzi; „Köln. Ztg.“ zpewnia, że broń po­
chodzi z belgijskich składów, o których dotychczas nie 
wiedziano wcale,

• Kalendarz. Jutro w sobotę 23 października św. 
Korduli p.

Wschód słońca o godzinie 6 minut 88. Zachód o go­
dzinie 4 minut 50.

Wrocław, 20 października IM# ł-
Zyto (na 1000 - funt) na wypowfedufauo —esm- 

Cena wypowiodziana —, ■„ październik G-j®. **“■' P* 
żdziernik-łutopsd 149,00 Sąd., liztópad-grudzieA 149,00 ząd-

Okowita za (100 utr. a lW/z) znL W i 70 
podatku koaznm., wypowiedzano -.- litr, upłyń, wypo­
wiedzenie —,— m», na październik (60-ta) 61,00 tąd- (70-ta) 
31,50 tąd liztopad-grndtień tąd- „ , .....

laaa wypawtaUzłau aa śnsł 20 października: śy.o 
149,00 mź„ palenica. —mrŁ, owies 138,0 j tnxk.,r«B —mr«-. 
olej raepiiiwy 60,00 mrk. — Oeaa wypowiedz, okowttf (ezęi- 60 
mrt. polał, źonzamcyjnego) dnia 90 października: (60 ta) 61 OO 
mrk. (7Q-u) 31,60 mrk.
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* Wczoraj, zr czwartek, odwiedzi! Gniezno 
nasz Najprz. ks. Arcypasterz w towarzystwie J. W 
ks. Prałata Dorszewskiego i Swego kapelana. Za 
raz na wstępie do miasta zwiedził katedrę, miano­
wicie te kaplice, które doczekały siej rest&nracyi. Po 
południu asystował na tronie uroczystym Nieszpo­
rom w katedrze, które jako w uroczystość św. Woj­
ciecha odbyły się bardzo solennie z procesją do gro­
bu św. naszego Patrona. Następnie zwiedził Kon- 
systorz, a na końcu seminaryum, gdzie w ciepłych 
wyrazach zachęcił młodjch alumnów, ażeby korzy­
stali z tego ostatniego roku życia seminaryjnego na 
wyrobienie się na kapłanów wedle serca Bożego. W 
końcu przedstawił alumnom w nader łaskawych sło­
wach ich nowego Subregensa w osobie Swego do­
tychczasowego kapelana. Pociągiem wieczornym 
wrócił do Poznania.

W przyszłą środę wyjeżdża ks. Arcypasterz na 
misyą do Miłosławia. O 11 i pół stanie w Środzie, 
gdzie zwiedzi dokonującą się restauracyą kollegiaty 
średzkiój, poczem po krótkim pobycie ¡u J. W. ks. 
Prałata Jażdżewskiego wyruszy końmi do Miłosła­
wia, gdzie zabawi do piątku. Na zapytania, które 
nas dochodzą, jesteśmy upoważnieni donieść, że ks. 
Arcypasterz nie ¡będzie wracać na Wrześnią, tylko 
znowu tą samą drogą na Środę.

* Temperaturę mamy obecnie zupełnie jesienną; dziś 
rano było nawet ’/« st- zimna.

* Teatr polski w Poznaniu. Jutro w sobotę po raz 
pierwszy komedya Zalewskiego „Wycieczka za granicę“, 
po raz pierwszy komedya Włodz. hr. Koziebrodzkiego 
„W jesieni“, po raz pierwszy komedya „Zbieg“ i po raz 
pierwszy wodewil „8to za sto“.

Bilety abonamentowe nabywać można w składzie ma 
teryałów piśmiennych i galanteryjnych „Globus“ przy Wil 
helmowskim placu nr. 2.

* Szanownych Członków Towarzystwa Krawców w 
Poznaniu uwiadamia się iż z początkiem listopada b. r, 
rozpocznie się nowy kurs kroju w terate Towarzystwie 
Zgłoszenia członków przyjmuje p. W. Kosmowski przy 
ulicy Zimkowój nr. 5.

Zarazem przypominamy Szanownym Gościom jako i 
Członkom, iż w niedzielę dnia 23 b. m. urządza To­
warzystwo Krawców w Poznaniu wieczorek z tańcami na 
sali p. Kempfa przy ulicy Wrodawskićj nr. 18. Początek 
o godzinie 7, na który Szanownych Gości jako tćż i Człon­
ków jak najuprzejmiej zaprasza Zarząd.

* Janświec, 20 października. (Przestroga). Zeszlój 
nocy chciano okraść kościół w Janówcu; dzisiejszej nocy 
okradziono kościół w Koldrąbiu. — Widocznie wałęsa się 
tu jakaś banda spekulująca na okradanie kościołów, a za­
tem baczność!

* Kościan. Tutejsze Towarzystwo Przemysłowe daje 
przedstawienia amatorskie a mianowicie: w niedzielę dnia 
23 b. m na sali strzeleckiej dla członków Towarzystwa, 
w następną zaś niedzielę dnia 30 b. m. na sali hotelu 
„Victorya“, dla publiczności. Odegrane będą tak w przy­
szłą jak i następną niedzielę dwie sztuki; 1) „Kiedyż 
obiad“, fraszka sceniczna przez Edwarda Lubowskiego i 
2) „Przegrał wojnę“, operetka narodowa przez Józefa Dę­
bickiego. Początek o godzinie 77s wieczorem. Po przed­
stawieniu zabawa z tańcami. Dochód przeznaczony na tu­
tejszy Zakład Sióstr Miłosierdzia. O liczny udział tak 
członków, jako tćż gości uprasza Zarząd.

* Wolsztyn. Kamienicę wdowy Gokschowćj przy 
ulicy Kościelnój kupił piekarz p. Konieczyński za cenę 
49,000 marek.

* W Granówcu (powiat odolanowski) otwarta została 
z dniem dzisiejszym stacya telegraficzna, połączona z tam­
tejszą stacyą pocztową; również będzie to także stacya 
meldunkowa o nieszczęśliwych wypadkach.

* Strzelno. W Bławatach zgorzały w poniedziałek 
wieczorem czworaki. Przyczyna pożaru nie wyśledzona.

* Koronowo. W Dziedzinie pod Mąkowarskiem zgo­
rzały w środę u gospodarza Schulza wszystkie zabudowa­
nia gospodarskie, ocalała tylko jedna stodoła; koni zginęło 
w płomieniach 14, pomiędzy niemi kilka egzemplarzy bar­
dzo cennych.

i artykułów mody Wetmela 
sohna“.

* Lwów, 18 października. Dziś rozpoczął się tu 
proces przeciwko żydom Izaakowi Szttffersteinowi i Józe­
fowi Wandlowi i 25 ich spóluikom — oskarżonym o upro­
wadzanie dziewcząt do Turcyi. — Z aktu oskarżenia, 
obejmującego 30 arkuszy, wyjmujemy tylko ciekawsze 
szczegóły, odnoszące się do organizacyi handlu żywym to­
warem. Z ubolewaniem podnosi na wstępie prokurator, 
że przeprowadzone śledztwo, zgodnie z informacyami an- 
stryo węgr. konsulatu w Stambule, wyk zało dowodnie, że 
wszyscy właściciele domów rozpusty w Stambule pochodzą 
z Galicyi i ztąd też sprowadzają dla swych zakładów mło­
de niewiasty, które między sobą zwykle „towarem“ nazy­
wają. W celu zapatrywania stambulskich domów rozpu­
sty; zorganizowała się cała banda zbrodniarzy, którzy, 
bezwstydnie wyzyskują namiętności lud: kie, z pogwałce­
niem najświętszych praw, chroniących nietykalność węzłów 
małżeńskich, zludnemi obietnicami świetnego powodzenia 
nakłaniali w Galicyi młode niewiasty do zerwania tych 
węzłów i uprowadziwszy je, zaprzedali ¡e na obczyźnie w 
Brom tną niewolę. Liczne grono tych przedsiębiorców, ich 
spólników i pomocników, składało Bię wyłącznie z tutej- 
szokrajowców. Każdy z członków tćj doskonale zorgani­
zowanej bandy wykonywał tylko pewne, z góry sobie wy­
znaczone czynności, i tak, gdy jedni tylko wyszukiwali i 
namawiali upatrzone ofiary do wyjazdu, inni je ukrywali 
u siebie i dawali całe utrzymanie aż do chwili porwania, 
inni znowu dostawiali towar na umówione miejsce, wre­
szcie byli także i tacy, którzy się trudnili wyłącznie tyl­
ko wywozem „towaru“. Naczelnikiem tćj „bandy“, owym 
który wydawał rozkazy, był Józef Wandel, mieszkający 
stal« we Lwowie. On to aprobował przedstawione sobie 
kandydatki, on zasilał ajentów w pieniądze na podróż, on 
znosił się bezpośrednio z właścicielami domów rozpu­
sty w Stambule. Z licznych korespondencji, które znaj­
dują się w rękach sądu, okazuje się, w . jaki to sposób 
oskarżeni byli zorganizowani. Dzielili się oni na tak 
zwanych: „Fahrer“, tj. tych, którzy dziewczęta wywozili, 
i na „Geber“, którzy tamtym „towar“ doprowadzali. 
Właścicieli domów rozpusty w Stambule nazywano „Herren“.
Ci „panowie“ stambulscy tworzyli znowu, związek (Bund), 
który postanawiał, w jakim porządku i wiele dziewcząt 
każdemu z właścicieli ma być dostawionych, a o postano­
wieniach swoich zawiadamiali Wandla we Lwowie. Nie­
stety — nie wszystkich „fahrerów“, „geberów“ i „pa­
nów“ zdołano ująć, tylko mala część dostała się w ręce 
sądu, inni zawczasu usunęli się z widowni, wskutek czego 
śledztwo przeciw nim musiało być zaniechane. W dalszym 
ciągu aktu oskarżenia, wylicza prokurator nazwiska dziew­
cząt, które zostały uprowadzone do ^Stambułu, i wykazuje, 
który z oskarżonych ją wywiózł.

Rozprawę, do którój zawezwano około 40 świadków, 
prowadzi radzca p. Zubrzycki. W skład trybunału wy­
rokującego wchepzą radzcy pp. Fuger, Nitarski i Majew­
ski, zaś jako zastępca p. Lorenz. Oskarżeuie wnosi za­
stępca prokuratoryi państwa, p. Piwocki. Jako obrońcy 
fuńgują adwokaci pp. dr. Bliziński, Lehman, Krygowski, 
Willersdorf, Horowitz i Fleszner.

* Wyprawa księżniczki Edyrabnrskiój robi się prze­
ważnie w Londynie i według przyjętćj tradycyi, wejdzie 
do niój kilka sukitn z fabryk szkockich, ofiarowanych przez 
królowę. Dwie suknie z tarlatanu, jedna aksamitna i je­
dna morowa. Ta ostatnia ma być koloru i formy, wska­
zanych niegdyś przez księcia małżonka. Od śmierci ks. 
Alberta do wyprawy każdój z księżniczek krwi domu an­
gielskiego wchodzi taka suknia.

* Nowa księżna Sutherland, najmłodsza ze wszy­
stkich angielskich „ducbess“, jest członkiem klubu lite­
rackiego („Writer’s Club“). Otrzymała ona pierwszą na­
grodę na konkursie literackim dziennika „Litlle Folks“, 
mając zaledwie lat dwanaście. Odtąd drukowała kilka 
utworów, a między niemi opisy podróży pod wdzięcznym 
tytułem: „Jak przepędziłam mój rok dwudziesty?“ Przed 
kilku tygodniami, gdy była jeszcze mirgrabiną Stafford 
przyjmowała udział w konkursie, otwartym przez jeden z 
tygodników angielskich: chodz'b o wyrysowanie modelu 
sukni praktycznój do spaceru. 5 el księżny został przy­
jęty jednogłośnie.

* Kobiet uczonych jest stósnnkowo najwięcej w Ru­
munii. Według wiadomości z Bukaresztu, przy tegoro­
cznych egzaminach matnritatis w owem mieście 27 kobiet 
złożyło egzamin, dający im prawo do studyów uniwersy­
teckich. Poczet mężczyzn, którzy otrzymali odpowiednie 
patenta, wynosił 255 osób. W Jasach do egzaminu obok 
82 abituryentów sunęło 26 kandydatek; z tych jedna tyl­
ko nie złożyła egzaminu, z mężczyzn zaś nie otrzymało 
patentu 28. Większość kobiet rumuńskich zajmuje się 
nauczaniem, mniejszość stndynje medycynę, stndya zaś pra 
wnicze trafiają się wyjątkowo.

* Nie ma karczem w Istryl, która pod tym wzglę­
dem BUnowi jedyny kraik w calój Europie. Włosi mają

H k ł a <1 li i.
* N. N. z Poznania złożył po 2 marki na kościoły : 

w Nowym Tomyślu, Szamocinie i Trzcielu.

śialności Uteractie i artysty«.
* We wrześniu r. z. z inicyatywy redakcyi „Ku­

ry,,ra Warszawskiego“ ogłoszony został konkurs dramaty­
czny, mający na celu zarówno uczczenie chwili otwarcia 
nowo przebudowanego Teatru Wielkiego w Warszawie, 
jak i wzbogacenie repertuaru naszój sceny sztukami ory­
ginalnemu W terminie, naznaczonym na dzień 16 czerwca, 
na konkurs nadesłano ogółem 89 prac, które tóż natych­
miast oddano do czytania podkomisyom, na które podzielił 
się komitet konkursowy, przez redakcyą „Kuryera War- 
sziwskiego“ do oceny sztuk zaproszony. Jednocześnie w 
lipcu r. b. redakcya „Kur. Warsz.“ urzeczywistniając pier­
wotne plany swoje, zawarła umowę z dyrekcyą teatrów 
warszawskich, w myśl którego to układu dyrekcyą zgodziła 
się prace przez komitet konkursowy wyróżnione, przed wy­
daniem przez tenże komitet decyzyi co do nagród, wysta­
wić na Bceuie Teatru Rozmaitości. Sztuki te są przez 
dyrekcyą osobno honorowane: każda otrzymuje 300 rubli, 
dwie zaś najbardzićj kasowe, nadto 5 procent tantyemy od 
dochodu brutto. W myśl układu z dyrekcyą teatrów war­
szawskich, w miarę posuwania się prac komitetu konkur­
sowego, redakcya „Kuryera Warszawskiego“ składała sztuki, 
przez tenże dla sceny kwalifikowane i dotąd złożyła trzy 
następujące: „Nauczycielkę“, sztukę w 4 aktach; „Flirt“, 
komedyą w 4 aktach i „Szare życie“, komedyą w 5 aktach. 
Przedstawienia konkursowe rozpoczną się od odegrania ko- 
medyi „Flirt“, i to w poniedziałek dnia 24 b. m. w Tea­
trze Rozmaitości. _______

* Ziemianina wyszedł nr. 55 i zawiera: O środkach 
zaradczych przeciwko zarazie racic i pyska. — O różnych 
sposobach órki, A. Sniegocki (dokończenie). — Na rozpo­
częcie kampanii gorzelniczój. — Na jakićj drodze dojść 
można do tego, żeby jak najtaniój przezimować krowy 
dojne i podwyższyć zarazem produicyą mleka? Kaźmirz 
Grabowski. — Odpowiedź na artykuł p. J. K.: „Czy po­
wszechne narzekania na „nieudanie się“ w tym roku ku­
kurydzy są uzasadnione?“ — Antmonnina, nowa trucizna 
na owady roślinom szkodliwe. — Krajowa średnia szkoła 
rolnicza w Czernihowie pod Krakowem. — Wiadomości 
bieżące. — Rozmaitości. — Wiadomości handlowe. — 
Korespondencya Redakcyi. — Zebrania Towarzystw rol­
niczych. — Jarmarki. — Ogłoszenia.

W odcinkn: Nowe książki, dr. T. Jackowski.

Postanowienia 
komisyi handluwój.

Rsep .... 100 kii
Rzepik zimowy , . ! . „
Siemię lniane . . . » „

»waeeta, 20 października 1899.
Piątnicą uiezm., aa 10J0 Idtogr- ».«W«’» 

m., na paźdz. i paźdz- lbt. 163,0 płc.. na kwiecień maj IW 5 pic.
Żyto cicho, ta 1000 kllogr. w mleiten 189-187 mrk., 

na paźdz. 138,00 płc., na kwiecień-maj 142,6 płac.
O w i e t za 1000 kilogr. w miej*» 186—141 mrk-
Okowita nlt«|, aa 10,000 lftr.-prot. w mfejacn.het be­

czki 70-t* 89,0 plac., na paźdz. 70-ta 31,9 nom., pazdziernik- 
liztopad —nom., kwiecień-mai 82,6 nom.

■acdatarg, 90 paździor. — O a k 1 a r «iaraiaty «oL worta 
69®/0 14 45, cukier alaru. azcl.
760/0 R«ndem, . Drugi produkt ezcl. 76ś/0 Randem, 11,26, 
Uapoaoblenh: atole. H. Rańnada chlebowa J- Hańn^da
chlebowa II 27,76. mielona rafln. z beczką 97,96, miel. MeUa I 
i beczką 20,—. Stole. - Cukier aurowy L ProWrt 
(r. atotolc Hamburg za październik 18,80-• P*c-« 1®’8J/’ 
listopad 18,60- pl., 18,60 tąd., grudtoień 18,97«/, pto., lLOO 
żąd., atycaeń-maraec 14,23*/» N-. 14,25— tąd. Wyśćj. Obrót ty 
godnlowy w cukrze torowym —etr.

Hamburg, 20 października. — Okowita słabo aa paździer- 
rnik-liatoped 22- tąd., liatopad-grudzień 99‘/i tąd., grudzień- 
ztycz-ń 29'/, tąd-, kwiecień ma| 22»/* tąd. - K * w a good 
areroge Sanu« za patdaiernik 74*/*, za grudkień
rzec 72ł/«, za maj 71*/«. Usposobienie: potw. Obrót^lóOOmlroh.

Spostrzeżenia meteorologiczne w Poznaniu
w października

Data i godzina. Barometr. Wiatr. Stan
powietrza.

Temp, 
w. Cel.

20. Po polud. 2 766,9 W. orzeźw. pomroczno
20. Wiecz 6 700.6 W. «laby pogodnie
21. Rano 7 769,8 W. lekki dosyć pog.')

') Rano śron i mgła.
Dnia 20 paździemka maximum ciepła 4- 7,6 Oel. 

. 20 „ minimum . — 0,2° .

+ 0,9 
+• 1,0 
- 0,8

(Nadesłano.)
pabbtia

papierosów i tiireokioh tytum
(1068) ■U" I-I K-A-“■

I. r. J. KOMBMOZMS1U W DH1ZII«,
zwraca Szanownym Amatorom łaskawą uwagę na swoje papie­
rosy i tureckie tytunie, które w wszystkich główniejszych od io- 

śnych handlach są do nabycia. Ceny nader umiarkowane.

Sztnteart, 6 sierpnia. (Powszechne niemieckie 
towarzystwo zabezpieczeń.) W miesiącu wrześniu 
1892 zameldowano 601 nieszczęśliwych przypadków z powodu 
okaleczenia. W liczbie tój nastąpiła w 6 przypadkach natych­
miastowa śmierć, a w 35 całkowita lub częściowa niezdolność do 
pracy. Z członków kasy pogrzebowój zmarło w tym miesiącu 2». 
Nowych zabezpieczeń zawarto w miesiącu wsześnin 2287. Wszy- 
stkie przed 1 lipca 1892 zameldowane szkody włącznie wypad­
ków śmierci i niezdolności do pracy uregulowane zostały z wy- 
jątkiem 42 osób, które jeszcze ró^wyzdrowiały^_^^^^

Rozkład jazdy na kolejach żelaznych
ważny od 1. października 1892 roku. 

Odchodeą. Pnychodtą. Odchodzą. Przychodzą.

Przybyli do Poznania.
Poznań, 20 października.

BAZAR Żychliński z żoną z Usarzewa, Gajewski z 
Turzna, Chłapowski z CzerwonejWsi, Morawski z Ga­
licyi, Skarżyński z Miedzianowa, Kucner z Warsza­
wy, Moszczeński z Przysieki.

LUZIŃ8KIEGO HOTEL FRANCUZKI. Ks. proboszcz 
Jany z 8okolnik, stud. Bork z Motylewa, Szołdrski 
z Żegrowa, dr. Ozyński z żoną z Gniezna, dr. Kar­
czewski z Kowanówka, Arnd z Planen, Rachelmann 
z żoną z Grudziądza.

bospoflarstwo, nanoel i przemysł.

(K) r*naś, 21 października. (8 p r awoz d a a ie g I a ł dowe). 
Stan powietrza: pięknie.
Okowita słabo
Cena wypowiedz, Wywiedziano —,— w miejscu

(bez beczki) tew. cpodat 6O-to5O0O, 7J-ta 81.10 m., październik 
50-te 60 60, 70-ta 31,10 m., mąj 60-ta —,— m., 70-ta —m. 

(Sprawozdanie a r s ę do w e).
Okowita (z beczką) za 100 litr. 10,000 % Tralles. 

Wypowiedziano —litrów. Cena wypowiedziana —mrk. 
w miejscu bez bec*ki 60 a 60,60 m., .Oto 8110 m., awitcień 
B:vt* - — m 70-ta—— mi-h________ __________________ _

Ceny targowe w Poznaniu

Poznafi-Krzyt.
6.48 rano. 4,48 rano.

10,85 przed poł. 7,40 rano.
12,60 w poł. 10,09 przed poł.
(do Rokietnicy), (z Rokietnicy.)
2,80 po poł. 3,18 po poł.
8,21 po poł. 6,18 wiecz.
4,69 po poł. (z Rokietnicy).
7,10 wiecz. 6,46 wiecz.

(do Rokietnicy) 7,66 wiecz.
8,20 wiecz. 1,20 w nocy.

12,36 w nocy.
Poznań- Bydgoszcz-Ttriń
4.48 rano.
6.48 rano.

Poznań-Wroeław.
4,64 rano.

10,29 przed poł.
8,45 po poł.
7,02 wiecz.
8,25 wiecz.
(do Leszna).
1,40 rano.

4,09 rano.
8.20 rano.
(z Leszna).

10,21 przed poł
2.20 po poł. i 
6.47 po poł.

12,14 w nocy.

Paznań-Berlln-finben.

10,30 rano.
3.29 po poł. 
7,16 wiecz. 

10,40 w nocy, 
(do Gniezna).

8,10 rano 
(z Gniezna). 

10,19 przed poł 
8,16 po poł. 
0,64 wiecz. 

11,00 w nocy. 
1,82 w nocy.

1,42 w nocy. 
4,67 rano. 

10,84 przed poł. 
4,24 po poł. 
7.26 wiecz.

4,80 rano. 
8,68 rano. 
2,87 po poł. 
6,44 po poł. 

11,65 w nocy.

Pąznań-Klnezbork.
6.60 rano. 

10,40 przed poł
2.61 po poł. 
8,00 wiecz.

8,36 rano. 
2,08 po poł. 
6,19 wiecz- 

11,38 w nocy.

4,46 rano.
10,47 przed poł.
4.48 po poł.

Poznań-Plła.
7,24 rano. 
1,68 po poł. 
0,48 wiecz.

Poznań-Strzałkąwe.
6,02 rano. ' 9,06 rano.

12,16 pried poł. 8,84 po poł.
5.68 po poł. I 8.40 wiecz.

Telegram giełdowy.
Berit», 21 października 1892 roku. (Kursa końcowe.)

TOWAR

piękny! średni pośledni
100 kilog. 15, 30 14190 14 30 -I —

- - — — —
13 10 12 80,12 60 - —
16 8C 13 50 13 — — —

- 14 30 13 80 — — — -
— — — — — — —
— — — — — — •

- 3 20 2 60 — —
- — — — — — — - -

— — — — — — —
— — — — — — -

- — — — — — — —

Żyto..........................
Jęczmień ....
Owiea nowy . . .
Groch wrzący • •

„ na paszę . •
Kartofle ....
Wyka....................
Rzepik.....................
Łubin żółty . . .

„ niebieski . .
ByZgozzez 20 października 18»z.

Pszenica 140—160 mk. najlepsza ponad notowanie. 
Zyto według jakości 122 -132 nura.
Jęczmień według jakości 130 — 138 mrk., dla bro 

warów 189—144.

Kurs z dnia
Pszenica wzmóc, 
na pazdz. listop. 
na kwiecień-maj 
Żyto słabiej, 
na paźdz.-listop. 
na kwiecień-maj 
OlśJ rzep, stałej, 
na październik . 
na kwiecień-maj 
Okowita słabo- 
eksportowa . . 
na październik . 
na paźdz.-listop. 
na listop.-grHdź. 
na kwiecień-maj 
na maj czerwiec 
spożywcza. . . 
Owies

1 na paźdz.-listop.
Wypowiedziano: 
Zyta węcpli . 
okowity kw. ekp. 

. .spoi-

Szczeci», 21
Kurs z dnia 

Pszenica niezm.
I na październik 

na paźdz.-listop. 
Żyto słabo, 

i na październik 
! na paźdz.-listop. 

Olój rzep. spok.
I na październik 
na kwiecień-maj

20

163 75 
158 50

141 26
144 50

50 10 
50 76

38 10 
31 80 
81 80 
31 80 
38 20 
33 60 
62 80

146 76

21 19 20
Niem.8°/oPOŻ.pań. 86 90 86 

164 26 Consol. 4% - - 106 90 106 
168 76 Consol. S*/«°/o • 100 60 100 

Pozn. 4°/o 1- zast. 101 70 101 
140 60 Pozn.3'/S“/Ol.zas. 96 80 90 
143 60 Pozn. listy rent. 102 80 102 

Poznań, oblig. . 95 30 95 
50 10 Anatr. banknoty 170 25 170 
61 — Anstr. renta srbr. 81 76 81 

Ros. banknoty . 202 16 202 
82 60 Ros. listy zastaw. 98 40 98 
81 60 Pols. 6% lis. zas. 03 80 63
31 50 Pols. likw. lis. zas. 62 10 02
81 50 Węg.4°/0 renta zł. 96 10 96
82 90 Węg.6°/0 „ pap. 86 40 86
33 20 Anstr. kred, akcye, 164 90 166 
— — Lombardy . . . 42 10 42

Disconto com. . 188 90 184 10

Usposobienie:
650 twierdz.

200,0««

I I ê
 I I 

S!
 I S

S5
ê8

S5
îS

gS

1400 
170, MO 

,000

października 1892 roku. (Kursa końcowe.)
20

163 - 
153

138 
138 —

46 60
50 -

21
Okowita niezm.

20 21

153 - 
163 - w miejscu eksport. 32 - 31 00

na listop.-grudz. — —
187 - na kwiecień-maj 32 25 32 40

137 - Petroleum
49 50 w miejscu , , 10 26 10 25
60 -



Boll*, dnia 19 października 1892.
(Nuns/ra prey których wygrena nieczuacz.Ba w nawiasach,

’'JRTjwaj» 210 marek.)

W 1« 901 5697« 86 2212 87 347 <48 74 89 537 833 933 74 7i

J?94 492 Î99 3&S5 <33 89 ». 583 t.93 736 39 91 917 23 6» I.si 
228 49 938 15 91 96 8014 I..9 313 163 599
805 .6» (5OO)7>. 81b 9.9o» »018 158 297 406 11 547 686 ;65 13M»l®***2,87 J7/?4Li.łl 81 577 847 731 61 81o 35 58 95 970 11009 U? &*vÎ^.4?L8aîiJÿMJ,5'Xl.40 45 839 13001 44 94 710 921 84 **j73 
384 Sf^LÇLÎ^.S’ 8?.84ï SP ?4 140°) 18079 82 202 7 [30001 <39
Ïl.i7/^3^..^8-, ■!.*£!?, II 484 300 14001 74 464 514 716 865 9'3 
2 3048 îV3 Ui“7 JÍ ”? 69 444 '84 93 804 755 951 16O02 9 161
Í¿t4Í«*!?. ^?°b. '.I'4'- 84 14001 250 53 3.« 1» 786 815 18036 .’98 
<37 576 bll 7«. 93 890 9 . I»o74 84 146 73 816 71 533 37 738 95. 
,, ’5‘î'2' <J 307 68 343 <69 833 *1136 3<J 78 330 548 91 636 714
¿7 382 444 833 13001 88 713 3014001 31 [300 0
822 r?«».?£i}8 S83 23 718 84093 228 42 483 884
797 ¡1500) 801 *5367 70 *4 <63 539 <9 804 *»)15 38 361 91 56..
704 =4 811 49 931 87021 401 48 32 226 301 132 543 43 58 653 99 748
00,809 9(X» 66 98 *8014 (SÂl) 22 31 358 405 10 31 (30001 35 658 765
95Í «SOU 183 819 [3001 64 136 829 789 807 43 936 78 79
oo ,?°12? 70.8S l140!?,1 348 417 492 801 27 748 30 46 61 [3001 89 845 
88 98» «1086 348 669 71 77 876 »*159 128 306 73 (1500) 74 3lo 15 
403 ?« £5 , ï? Ł300) 790 843 (3'<001 984 »3030 199 (300) 305
488 ï?«8^? H ^-9Ll17,-77u.?ł\,Ai i-t114001 181 81 211 77 312 :1500) 
425 ..lo 34 57 777 825 47 956 91 85025 (1500] 81 137 368 4Î0 631
66074 145 220 53 78 355 13)001 93 568 (5001 95 617 366 973 7 7 81 
87009 28 45 98 191 357 <11 48 (300) 512 <9 66 719 (13)0132 991 
»WM 103 234 324 612 722 97 130Ó0, 860 946 95 «»ÆÎ181 691 755

40113 332 467 519 87 643 93 97 874 91 923 41051 14) 351 420 
23 III ‘.OT %7 14001 948 •48«24 43 724 29 928 »3152
62 97 3O4 562 130)0) 889 713 16 6) 945 4 4001 I'M. 76 336 497 57 , 77 
93 648 776 885 945 61 45571 852 921 40)52 257 402 607 22 31 611735 73 79 815 21 47063 295 411 (3uOüj 612 718 9*2 (15 «) 4^6
13001 378 83 486 964 49006 8 (1500J 18 79 189 271 134)] *.'6 4 38 5 '7 76 616 27 92 768 74 11500] 807 59 J '7

48,441 237 366 68 464 501 63 615 44 763 51192 (3 MX 257 61 31
408 96 672 602 714 982 91 5*186 35 1 73 556 681 842 .14 5;l )•*•*142 281 313 62 488 522 923 (500) 5 1094 2 9 98 ¿07 4 )8 506 34 627 
(15001 29 52 97 770 852 83 55031 148 335 39 428 52 79 76') 8 6 917 
56146 321 609 736 815 95 (3001 57013 48 328 5001 81 85 83 (.31 V<>
■M 72 812 58169 82 238 316 80 554 V UU 42 9 ! 712 58 804 83
913 35 48 58 67 73 59129 233 378 440 HWo) 719 898

«0081 111 273 82 83 (300) 315 57 (3001 86 83 411 624 759 «102741 2X4 58 420 530 68 656 789 942 44 8*031 11 i 2'H 9< 326 4l‘) 91
.....................0] 606 600 2 779(300) «3072 174 470 I3MX 669 74 6)7 9 4

9 222 346 486 96 «5016 il) 130,)) 147 312 55 671 ólUOol. . ' 99 992 66 )44 260 325 42 51 81 99 486 99 Ml #9 701 *
61 813 67 968 «7031 100 367 450 586 945 73 «8210 71 483 9o 6*4
42 92Î367O#O37 10U W 252 " 312 47 ,iXW1 51 480 638 888 724 4 81‘

70045 70 131 387 464 947 742 867 900 714<»3 792 803 12 02 86
97 7*516 203 51 52 448 579 898 926 27 60 62 73016 26 111 8. 311 
81 460 610 754 821 7-1109 70 486 506 18 963 (15U0) 66 75 ) 'l ||.io|
420 HS 219 3 >3 85 455 (500) 731 861 7«00ô ¡40 245 48 317 465 65o
I5000J 71 813 7700V 138 211 63 32 348 <01 6Ö7 96 Ü47 736 889 ilóooi 
924 7 , 78259 94 342 439 879 99 946 47 60 7 U012 4 7 122 313 2 29
78 409 575 (1500) 628 82 768 76 (300) 962

800)2 25 08 131 [50001 63 66 147 48.3 730 90 896 81673 603 16
18 52 <79 8*020 39 83 104 53 2ol 5 382 493 578 858 744 913 8;» '67. 
422 7<X) 26 916 38 84133 3« 47 73 91« 313 If. lu i»"l
as ;
352 
69 I 
80014

00170 237 461 5 8 695 711 55 0 1 265 305 499 621 752 62 70 98
845 0*045 106 215 80 326 409 642 59 1)6 620 67 868 79 03024 150

Lotery». (Bez gwarancji.) Czwarta klasa 187 król, pruskiéj loteryí

43 489837 »» 84182 880 SM 401 19 537 600 14 TSO 829 9Î9

'.15001
„ '?°íi?.4ÍIl409i 201 99 453 474 643 M 715 979 401037 S91 303
T..»7?^ 709 47 88 10*060 111 359 404 501 47 8)7 1300) 958-1

ÎS ?7 98 150001 S4U 331 438 44 440 44 M 673 »4 708 1219 30 
32 .'*> «S 104001 65 113 15 83 394 591 653 746 (1500) 80) 82 
'”jO38,188 392 428 37 404 144001 831 408044 444 44 338 73 462 83 
LïV’.SU 8,¿18 784 849 928 107205 79 491 519 613 23 39 53 57 709 
Si ‘.ï,8,-23,7o K*4**0 144 »7 261 90 338 613 791 817 1O0014 113
Í2.' 357 1300) 85 688 709 28 90 825 45 61 73
« 68 347 534 38 614 64 764 826 37 913 (30001 111010 81
I?^U3Z.lS?ÍL7.O>77 2il 430 448 14 921 ,3001 11**» 60 138 373301 71 535 723 42 »3 802 1130)3 90 142 373 446 65 639 6 2 74 775
894 .* 44004 39 152 83 90 254 92 331 476 636 817 24 980 88 115046 
&Í bJÏ 775 87 86o 9 4 1» 110038 65 94 (1500) 206 37 306 17 422
S! ïi8^?3 Í’ISL998 4 4 7022 32 494 228 44 474 76 78 588 683 770 
M7 86 BlS 66 W?29 116 89 239 82 488 701 11 “1U8 278 13001 99 327

1*0171 84 219 367 84 610 77 89 778 959 (300) 1*1115 348 596
601 8 92 7 )4 70 910 11 I** »8 83 113 36 379 578(300] 644 841
1*39(7 151 209 363 693 97 770 835 50 945 1*4 >54 113 69 93 374
516 628 761 70 74 I3UÜI 93 98 804 1*3232 441 557 96 705 63 903 56
1*0)33 87 13, 115'M)) 54 M 243 70 (15001 !>1 357 466 595 613 32 85 
87» DWW) 995 1*7)41 107 261 92 175 (15)01 420 509 656 77 789 809 
17 910 13 1*M >14 r>10 (5 792 951 85 93 1*0162 259 400 38 724
824 .»2

130196 241 423 577 891 901 72 1 31015 40199 213 544(1500) 791 
'66 921 115001 66 1 3*091 186 242 43 ) 557 623 31 74 7 25 1 33042 44 
85 1.1)0! 112 2>) 22 203 19 65 77 :3)i0 77 705 844 (500) 65 130.)) 991 
131 M 112 88 (1500) 224 62 473 617 45 68 730 56 68 8s7 (300) 930 
I3.»'H (3001 43 3)5 115001 72 521 636 8<¡5 •■•3 919 78 1 30002 366
423 7«3 811 137006 139 417 57 13001 46 670 710 (3 8)) 62 833 959
13H0I6 42 ¡15 W] 12.1 71 231 369 566 852 1 39190 332 67 441 505 939

14002 1 302 48 55 68 414 502 24 33 68 705 803 1 44250 331 449
58 519 31 657 777 (150. J 831 919 1 4*246 4:38 93 508 665 741 52(3001 
826 3 ) 66 921 4 . 52 1 44162 99 219 478 502 36 624 722 967 71 72
I 14')12 123 312 47 412 532 66 679 729 63 801 113001 23 332 39 43
50 .3«) WJ 499 7d i 811 952 71 91 146110 98 265 <58 493 636 889 901
147239 728 (1 ,001 32 13 8)1 834 38 1 18009 101 17 322 62 421 95 525 
617 (3*1) 25 ¡80 001 52 780 1402:13 61 521 785 820 936 89

1SO198 315 531 657 783 1 51013 91 260 374 495 537 61 733 7 )
8 2 906 89 (150) 15* 8)7 197 203 51 70 73630841 55996 1 53013
.0 36,) 15,*) 509 15 662 7o 93 726 837 961 83 154074 ' 3000) 99 117
310 |30)| 574 621 761 II 001 95 832 '618 1 53160 68 244 464 541 646
;20 98 1 50 19 115 .01 69 87 257 73 116001 403 ¡1500) 4 714 33 48
70 (HtOOOl 157025 33 46 127 86 212 49 1300) 311 419 4« 95 534 40 
755 *89 I5H122 99 205 53 329 50 52 405 716 40 51 907 28 1 5U121
22u (»32 76'» 'JM

100166 372 913 1150.1 50 1 01156 488 (3001 90 550 619 802 33 66 
*> 22 29 75 1 0*001 3 109 47 66 «7 261 549 650 729 67 871 103049 

1"3 28 :<68 716 850 1 04036 80 117 51 472 69. 840 1 03080 185 15001 
10< il50'l 517, 618 769 927 69 Ul 130001 100015 90 133 398 816
107027 85 252 320 112 567 609 917 19 38 1 08060 98 116 253 307 38 
89 177 91 92 51 ) (3001 626 )4 716 74 99 1 00078 125 93 200 94 318
69 4 :5 65 575 85 794 115U01 816

4 701 )9 315 72 435 65 ) (300) 70 606 54 95 723 [1500] 10 M 64 
[300. 811 965 171024 74 99 122 00 271 350 851 90 713 36 927 17*200
II .5 351 81 97 152 665 774 85 17.42 )7 11 439 045 7« 746 16001 70
77 959 76 1 74133 44 267 115001 95 121 02 60 78 518 633 810 918 68 
93 I i..221 53 loi 9 51 656 1300) 915 1 70203 11500) 36 11 515 58 62 
92 99 (>31 862 68 939 50 1 77172 216 486 1108 28 40 81 914 1 78051
207 413 516 36 667 71«) 82 978 81 91 170120 75 431 51 [30001 06 622 
27 75 88 91 637 61 806 93 96 900

IHO106 68 213 47 414 67 506 24 61 77 602 70 708 820 80 926 ¡500) 
IHI147 51 290 149 528 822 26 917 65 92 IM* 149 464 593 |3.)0) 654 
732 5 , *2 15 1MÜ001 17 20 39 139 459 577 652 708 31 826 IMI065 
18 213 333 40 496 541 617 98 807 75 918 IMS,Hi) 867 622 32 36 
968 IMO121 90 267 317. 59 108 (S'*)) 23 562 647 810 36 (300) 937 
(5h)]88 IM710» 25 278 61» 43 63 733 47 74 75 915 IWM017 66 
2u6 626 60 84 829 1M1K48 180 504 C.OOJ 36 74 627 61 749 924 39 69

’ ») (Popełnini.w» c'n’o'enie )

(Numeri, prey których wygreoa ni o»*» < o w a w. -ae
wygriwajj 2 0.1 .)

10 Í7 145 235 320 38 507 635 43 67 96 754 981 93 (1500) 1092
166 296 326 530 60 9« IIOOOO] 755 835 19 65 83 *094 115 21 218 23 
46 312 4» 43 726 91 *272 382 91 4:13 5.7 (500i 64 (30001 672 823 61 
75 936 38 76 Aolo 72 102 55 276 345 413 S3 547 623 741 72 917 92 
8009 ISOOI 15 105 61 519 27 74 861 64 951 76 «184 237 (5<X)1 342 417 
541 94 622 4« 7'»2 234 48 90 333 401 35 508 622 (3000) 997 M115
431 (3000) 524 772 (500) 871 78 905 «103 [15 000! 20 35 21« 381 »0 
418 84 (30.) 606 708 52 879 917 44
...l®02« W (3)0] 211 97 (500) 403 (3000) 14 513 620 »7 791 »46 
11127 7 7 212 ¡50 00) 302 482 92 596 621 74 795 884 932 1*038 65
70 279 352 79 (1500) 477 552 738 39 69 70 815 958 13075 267 345
[1500] 403 557 (5001 93 725 41 86 8o8 (1500) 972 1 412o 44 2o7 32 56
5001 432 621 72 733 90 875 81 98 1 5068 309 65 86 418 613 29 33 884 

(500) 902 1 6063 203 518 93 770 862 17124 68 8 « 28. 434 84 (300)
565 620,724 46 82 1Mo56 69 172 206 41 338 44 1600) 67 421 32 61 86 
516 58 b27 855 936 91 94 118)68 114 429 1500] 766 84 97

80007 93 263 90 329 44 497 627 646 796 956 *1041 74 111 90
(300) 276 99 354 69 446 597 60» 29 724 68 90 **008 78 198 375 405 
705 62 861 975 81 *3052 172 210 [3yO] 91 531 892 907 68 *4117 203 
449 738 815 916 *5.36 159 452 71 626 50 11500) *«051 77 158 376 
452 539 1500) 78 79 652 783 *7 )15 66 100 74 266 83 373 497 750 92 
91 802 20 939 *M070 152 (15 0 00) 66 633 725 26 13001 871 (30001
*«116 76 219 60 306 38 58 81 400 555 601 26 94 95 821 44 986

30211 346 409 16 89 97 11600) 525 33 52 829 3 1049 151 279 369 
840 3*024 342 70 423 517 80 813 72 88 99 951 83020 M 175 98 326 
92' 426 37 68 85 514 649 53 68 752 (3000) 961 34393 833 811 (5001
35022 68 282 461 608 789 867 98 918 36000 61 172 263 414 501 666 
37253 307 69 569 6<)3 12 83 781 *51 SMO63 (3o0) 108 208 365 (3000) 
456 522 618 887 30189 311 98 437 81 584 634 65 92 849

40074 107 90 227 70 454 501 72 674 843 81 932 61 41003 92 103 
97 211 309 631 629 . 90 1*075 1300) *6 96 187 223 77 344 94 (1500)
96 664 710 I1500] «9 881 41U.4 588 8ÔO 949 60 82 44313 70 401 18 
87 76 89 591 9o5 I5o3u 34 112 18 2<>6 30 41 312 49 618 769 917 
4OO76 225 377 652 Zll 51 61 806 1500] 55 911 47000 143 209 358 60 
13U0I 506 160") 22 95 6 <6 7-4 909 4*M)28 66 126 211 34 314 89 492
686 600 730 39 831 62 9J8 41 65 82 40055 237 360 74 437 693 745

50111 82 267 94 452 »5 531 701 85 51084 92 143 463 746 861 86 
I.iOOOJ 971 5*132 54 63 71 242 13000) 82 479 75'3 5:1089 »2 125 228 
49 74 312 48 76 457 5)0 13001 4 823 941 54012 193 208 29 349 73 443 
609 42 638 77» »18 81 959 I300J 55053 139 231 66 [30001 374 670 786 
816 1500) 909 56016 55 »2 17 1 37 1 469 81 M3 616 36 777 938 57028
69 112 49 259 Sol 412 507 77 99 837 46 5M060 67 19* 314 49 564 655 
73 845 97 905 5«034 112 202 838 506 14 7»6 855 78 939

«0060 69 77 261 387 (500)98 619 834 9146!» 61098 111 410 22 538 
63 631 721 74 87 96 802 60 61 6*017 19 48 52 254 65 »4 301 83 (300) 
428 580 1600J 87 94 694 »23 9»4 63018 90 140 256 309 542 85 98 741 
46 51 69 84 »8 833 68 944 »3 15066) 64019 202 ¡ 5 896 403 (300) 28 
1)60 629 930 65185 229 31» 470 650 94 710 900 66037 766 888 07002 
36 64 162 flàüül 234 329 71 414 617 825 721 34 77 963 83 »1 6M2..0 
306 28 30^32^427^53l 75 (300) 659 708 72 »62 64 6»040 8» 130.) 113

7641« 553 714 84 843 7Í040 98 242 313 17 36 11500) 586 812 98
776 88 93 1300) 800 7*077 122 218 88 336 94’414 20 78 790 801 711061
70 206 9 llfKW] 17 74 95 334 62 617 689 710 89 *79 90 »36 50 7400Í
113 20 214 20 13001 84 13000] 3.’6 1500) 41 489 815 »37 1500] 75042
118 70 401 17 6. 0 656 63 92 98 817 96 975 76024 107 93 240 (1500)
388 436 637 618 772 890 901 14 57 77138 256 64 11500] 76 (5001 496 
827 934 83 »1 7MO17 127 491 79166 (3000) 266 334 87 446 780 973

80027 107 18 293309480718 50867 909 70 81129 60 73 267 89 402 
82 37 [15 0 001 529 97 628 35 785 (300) 806 13 22 (500) 928 M*006 23 
100 56 94 371 483 574 828 HÎ1147 224 388 447 089 92 98 720 21 50
820 86 962 81165 80 421 62 526 (500) 601 (300) 48 75 793 805 38 927 
85044 70 88 110 80 282 354 569 616 60 866 80076 286 96 406 606
606 906 87028 96 220 38 844 99 401 63 13000] 523 (300) 674 (30001 
88196 490 879 980 86 8»164 88 18000) 207 466 81 95 642 613 945 80

»0087 500 36 621 790 806 995 »1083 108 90 297 309 462 72 549
62 808 77 »*266 [500] 304 464 633 37 707 »11052 108 (16001 201 67

37T »9« »4 #4062 »2 370 418 40 563 786 800 73 »59 95033 107 60
86 315 77 487 7« 88« ««318 401 M 39 57 561 868 973 !60O) 96 (1500! 
»7038 37 (»00] 428 53 672 97 600 747 79 868 M0U1 338 51 51U IM 
»45 (1500) 97 «»029 119 S3 250 63 92 381 [1500] »7 (1500) 4'U 90 616 
804(500)

100)18 40 41 63 215 323 42 818 962 10 1 047 5« 73 161 208 (3000) 
31 93 332 59 573 (3000) 6«7 740 815 18 ¡3000] 79 918 10*203 81 402 
10 13 »4 532 80 99 615 64 710 77 929 72 (500) ÍOS018 Tl 197 l«XWJ 
201 44 391 433 537 654 709 14 924 80 104039 80 138 340 748 78 906 
43 10503.) lii 221 331 467 500 31 44 607 97 701 39 80» 984 1O«UÓ7 
10» 68 263 *6 (50)1 382 460 550 (3000! 86 758 931 44 107008 140 48 
210 354 »6 447 82 584 6(M 73» 108062 63 (300) 68 113 53 243 78 8«
402 18 20 56 550 56 96 667 732 »72 99 10»o22 33 93 332 400 545 84
87 607 10 716 62 71 890 924 84

110099269 84 341477 (300) 500 (3000) 648 60 833 34 44 50 954 63 
111214 383 414 61 (500) 65 87 593 603 41 97 761 64 »27 30 11*124 
(500) 205 3) 43 96 487 11» >94 169 96 214 4« 422 49 503 28 37 61 66 
6.83 702 834 995 114063 80 245 550 674 727 39 804 68 115067 81
153 332 433 530 764 92) (300) 43 90 11OU69 159 257 308 693 878
117015 75 89 117 218 411 46 83 806 118049 293 779 800 82 11*036
87 198 [500] 230 304 473 «1 96 528 634 60

1*0027 39 81 342 467 [15001 89 627 92 792 »13 (300) 9691 1*1186 
1300)224 338 1300) 571 99 *77 80 865 I«*i65 124 !15O)( 42 46 2M 87 
90 307 39 89 437 91 (500) 838 975 l*»08i [30001 294 344 52 89 429 76 
92 5.6 618 30 79 (5001 916 18 1*4073 139 363 406 68 671 637 55 87
860 1*5028 33 81 *7 158 219 86 417 (5)0) 32 591 1150)1 672 707 803 
917 1*6071 155 378 464 503 (1500) 30 (3001 63 601 1*7143 78 (5001 
216 370 76 (300) 706 33 42 801 16 96 923 1*8078 313 30 519 65 633
806 9o7 10 36 ll*»O78 (3000) 94 107 290 327 436 621 665 731 »03 952

150)61 184 435 71 (1600) 530 768 906 131331 436 53 ) 67 (50 00! 
»48 yy 15*175 97 431 624 733 822 67 86 1 55114 62 3.0190 95 576 
604 748 810 89 938 98 154062 174 540 60 810 1 55125 273 386 88
46>i 741 834 985 15«067 111 374 409 72 581 623 30 59 8)1 33 994
157127 41 221 [300)95 352 464 613 8o6 (300110 138235 462(5000) 509 
43 602 52 (3)00) 69 87 719 826 13»)O2 207 412 (1500) 836 63 942

140108 264 374 719 »4 882 90 921 33 141149 232 62 71 313 501 
29 641 814 41 14*274 343 740 (300) 143 41 16 4.82 144 87 42>M
684 954 1 44031 291 (33JI 95 437 (500) 63 (5Ö0J 786 «00 26 14511»
13000) 249 65 492 546 9l 673 751 *84 9.7 85 140)65 126 58 89 369
696 729 820 42 95 964 117115 41 268 ¡3O001 538 72 761 899 905 29
67 70 148O56 191 299 365 522 42 92 724 56 9 7 83 7 39 921 85 14U103 
28 223 48 51 56 491 510 <30001 602 49 66 82 94 719 69

150186 308 48 69 82 86 461 567 74 715 «4 99 917 29 87 1 51 024 
49 13» 200 312 47 80 589 98 606 63 858 65 95 1 5*0)8 82 116 473 667 
832 84 9» 153131 256 544 654 755 91 861 154134 81 233 339 115001 
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Ha Miesiąc Październik.

oraz Droga krzyżowa»
8tr. 48. Cena ca egzempl. 10 fen. c przesyłką 16 fen., 60 egzempl. 

100 egzempl. 7,60 m. z przesyłką.
4 ra.

o Mepokal. Poczęcia Najśw. Maryi Panny.
str. 80. Cena za egzempl. 10 fen. z przesyłką 16 fen., 60 egzempl. 4 m. 

100 egzempl. 7,60 m. Poleca i odwrotną pocztą wysyła

Drukarnia Kuryera Poznańskiego,
Poznań, Ś-ty Marcin nr. 16/17.

dla Kościołów i Towarzystw: 
jedwabne z obrazami i orna- 

mentacyami haftowanemu, 
jedwabne z obrazami olejno 

malowanemi,
wełniane adamaszkowe z obra­

zami olejno malowanemi.

Zaklai tościelno-artystyczny
J. Szpetkowskiego

w Poznaniu
Berlińska altea 1S

polecaSTACYE

Pasy skórzane
Chorągwie podług życzenia, 

rzymskie lub sztandary, na ma- 
szyneryi do zdejmowania; gałki 
i krzyże resp. piki i skówki z 
bronzu ze stósown. symbolami.

bawełniane, parciane i z
Wlíór«3 íuiííI. IwUq na pasy ,
(iiimi.we płyty gznnr<, węże etc.
Asbeot ogniotrwały opaknn-k w płytach i sznurach. 
A.pnvrety szklane z stacyi Dr. Delbrflcka w Berlinie. 
Smarownli.) Túvote, Stauffera etc. do stałego tłuszczu. 
Aiuwzez^Htały do powyższych smarowników (oszczęduość

Work, du zboża.
Płachty na lokomob 1* poleca

Z. MAZURKIEWICZ,
Fabryka pasów,

oraz skład technicznych towarów dla gorzelni i cukrowni.
^oxnań liinmarka ulica nr. 10.

sierci wielbłądziej.

Chorągwie dla Towarzystw 
i Bractw podług każdego rysun­
ku, których wybór nadsyłam.
Cenniki oraz próby materya- 

łów franko.

Męki Panskiéj
płaskorzeźby (haut-relief) z masy mo- 
zaikowój, trwałej przez całe wieki. Za­

kupiwszy osobiście w Paryżu kilka partyi modeli przez pierwsze powagi za najpiękniejsze 
uznanych, wykonuję stacye artystycznie, malowane w naturalnych kolorach i miejscami 
grubo prawdziwem dukatowem złotem złocone. Że stacye te rzeczywiście są nadzwy­
czaj piękne, niechaj posłuży za dowód wysyłka takowych w rozmaite strony Niemiec 
i Austryi, a w ostatnim czasie nawet do Ameryki, zkąd Zakład poodbierał liczne uzna­
nia za gustowne wykonanie. Stacye te wykonuję w rozmaitych wielkościach i stylach, 
stosownie do potrzeb każdego kościoła, nadsyłając na życzenie stacyą na okaz franco. 
Kościołom oddaję stacye na wypłaty, na krótszy lub dłuższy termin.

Również poleca Zakład kapliczki z stacyami (jako Kalwaryą) z sztucznego 
kamienia, trwalszego od piaskowcą, oraz figury Świętych Pańskich z tego samego 
materyału, — Boże męki i t. d. (535)

Fotografie i cenniki na życzenia franko.

Restaurowanie i dekorowanie kościołów
w najgustowniejszem wykonaniu.

J

Ołtarze i ołtarzyki donoszenia, 
Ambony, konfesyonały, 
Chrzcielnice,
Krzyże i latarki procesyonalne, 

kierce, lichtarze, pająki, 
Krzyże ołtarzowe, trybularze

i łódki, monstraneye, kieli­
chy i puszki.

Dzwonki harmonijne, 
Lampierze.
Tuwalnie i umbracula.

Nawiększy skład i fabryka 
wszelkich przedmiotów do uży­
tku kościelnego służących.

Cenniki I t- d. franko.

W leiko z lar 11 isty

kawior astrachański,
wędzonego łososia i węgorza, flądry, by- 
<llinki i sielawki, nowe sardynki w oliwie,

apelusze
najmodniejszych fasonach i kolorach.

(570)

poleca w znacznym wy-maciejówki, barankowe, tyflowe, pilśniowe itd. 
borze po bardzo umiarkowanych cenach.

€. Adamski,
Poznań, Bazar.

Fabryką czapek i rękawiczek założona w roku 1854.

szwajcarski, eidamski, tylżycki, limburgski, 
holenderski, parmazański, €łervais, nensza- 
telski, Roquefort i inne poleca (599)

W. BECKER,
plac Wilhelmowski 14.

liawtii, pitej, bielimy, stolonny, dywanów
pod firmą

ulica Nowa w Bazarze
poleca na por« Jesienną i zimową

,A. Andruszewski,
2 7 

Wlelfeą Rycerska ul. łWr. S.

s Magazyn mebli

wszelkie nowości
tak w wełnie jak i jedwabiach.

Ceny możliwie najtańsze.
Próby wysyłam na żądanie.

p* Szwalnia moja przyjmuje do roboty suknie I wierzchy 
” na futra tak z swego jak i z obcego materyału.

Tii-oj dogodny. (433)
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i zakład dekoracyjny do całkowitych urzą­
dzeń pokojowych w różnych stylach.
Z uwzględnieniem cen najumiarkowańszych pole­

cam: tylko doborowe i trwałe meble do 2 poksi za 
IOQ Mrk. do 3 pokoi za £70 Mrk. wykwintne 
do 3 pokoi 075 Mrk. itd. stosownie de wymagań 
gustu i rozmiarów pomieszkania. (220)

W lelki wybór płnszy, materyi jedwabnych, 
gobelin, krepy i satynety. Portyery w najnowszych 
deseniach są zawsze na składzie.

Kobierce Smyrną Velvet i w innych ga­
tunkach po bardzo tanich cenach począwszy od 9 m.
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przyjmuje wnioski i podejmuje: 1) Drenowanie wielkich wła­
sności i gruntów proboszczowskich, 2) meliorowanie łąk, 
3) zakładanie spółek drenarskich włościańskich, którym do­
starcza kapitałów amortyzacyjnych. (1172)

Przy wnioskach dla wielkich własności należy dołączyć: 
a) wyciąg hipot., b) taksę landszaftową.

Drenowanie gruntów proboszczowskich i gmin wiejskich 
podejmuje na zasadzie odnośnych praw krajowych.

Spółka melioracyjna 
(Meliorations-Genossenschaft) eing. Gen. mit beschr. Haftp. 

ZARZĄD.
Poznań, Wilhelmowska ulica nr. 15.

7 Wapno
do budowli najlepsze szląskie po 44 fen. za cent, dostarczam 
do wszystkich stacyi kolejowych i proszę o łaskawe zleceniaW. Trąmpczyński, Nakło.
5E5B5E5B55555B5B5B5B5DSi .. ..... 3
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Wzory różańcy 
i wzory szkaplerzy
własnego wyrobu z polskiemi napi­
sami, wysyłają odwrotnie z poda­
niem najtaószśj ceny. (468)

S.B8&dlewici&Sp.
w Pleszewie,

Fabryka zwierciadeł, ran, obrazów, 
krzyżyków I szkaplerzy.

Wdowa
obeznana z dobrą kuchnią i domo- 
wem gospodarstwem poszukuje miej­
sca jako ąospodyni na probostwie. 
Łaskawe oferty przyjmie Eksped. 
Kuryera sub B. K. 698.
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Koncert Sembrich
z współudziałem

Karola Gregorowitscha 
Prof. Dr. JećLliczki

na sali Lamberta
w piątek SS października
(592) o godzinie 772 wieczorem.

Ul Bilety po 5 i 2 M. u pp. Ed. Bote & G. Bock.
SsBsasBsa

czyli sposób slnże" 
nła do Mszy św.
z niektóremi uwagami dla 
ministrantów, stron 24, po­
leca w cenie 5 fenygów 
za egzemplarz

Drukarnia
Kuryera Poznańskiego.

»555555555555
Za redakcją odnowiedaialny Masław Zmorski z Poznania. — Nakładem i czcionkami Drukami Kuryera^Poznańskiego.
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